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W y c h o d z i  c o d z i e n n i e .
PrsedpAta w ,jo t! wf Lwuwio ro. znie 18 zl. — pól- 

roozr' 9 ii. — marudnie 4 zl. 60  ot. — tmeręozme 
x  1 w 60  c t

prwuyłku p o rto w a  w P z ń z t  w i e  A u a t r j u o L U m  
\ o \ e I l e  u ifl — pófcooznie U  **. — kwartaln.a 6 z l . -  

>3 iniezię^Ł^ie a u .
7 prtezyika poi ,iową za g ran ic ę : do obłych Niemiec 

-'1 W t m e  60 tarek, kwartalnie 12 mar k .6 Bftf. -  do 
Francji i Anglii rocznie 108 fra n k ó w , k w a r ta ln ie  27 
fcankv„ — 1  Belgii, Włoch i Szwajcar,. rocznic 
-gCT f. —iL.iw, kwartalnie 20 franków.

J u e k  k « l i t n j e  l d  c r n M w .

M aasik ry p tó w  B eddakcja  nie ąy raoa .

P.izedplata i ogtomenia przyjmują wa Liwowie* Binn
Admimitracji „Dziennika JroUkiego,r przy ulicy Aka
demickiej pod 1 3 j naprzeciw Huielr Żorit; wt 
Wiedniu, Hamburgu. Frankfurcie n. M. w Berlinie, 
Lipska, Bazylei (Sz? ajcaria) * Wrocławiu pp. Hassem 
łtein 4 Vogier; w Wisdnin F. Lob, R. Mocsa, Rotter 
t 8pł.; i PoŁ-aniu Kazimierz Neumanu Biu*u anon
sów ; a Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
PoLoOni r̂e 33. — O g ło s ien ia  przyjmuje Agencja 
p. Adimj C«,rrpiour de la Croix-Rcuge 2, Pa.ii, w

K r a k o w ie  księgarnia Adolfa Dygasińjkiego
O głoszenia przyjmt się za opłatę 6 centów od miej.

soa objętojednego wiersza arobnyn. drnJden. (petit).

Listy z pienięazm: maję być zeaylane franoo «u 
Administracji ,{Dziennika Polskiego". — Listy Mdi 
stacyjne nie miecrętowan* nie podlegaję opłacie.

" W u y ic y  nowi *»renumeraiorowie któ- 
f  prcysslą abonament do d. 1 

. u  x. b otrzymają bezpłatnie początek 
(bąkającej nię obecnie powieści „R«*nryka , 
która została uwieńczoną przez Akademię 
fru csea ą

i G s i n t t  p i r a t ?  M W
Prenumerata „Dziennika Polskiego"

m  prowincji z przesyłką pocztową:
kwartalnie (po koniec gruunia rb.) 6 zł. — ct.
p ó łr o c z n ie  12 ,  — »
m ie s ię c z n ie  2 „ —  „

we Lwowie bez pnesyłki. pocztowej. 
kwartalnie (po koniec grudnia rb.) 4 zł. 50 ct

i, p ó łr o c z n ie ....................................... y n — *
t ik ie s ię c z n ie .......................................1 „ 50 „

bnedpłatę przyjmuje eię tylko od 1. i 16  
1kaśdogo mietiąca.
• Pienięuae premumeracyjne winno być adresowane 
fio „Administracji Dzień Polek.,“ ponieważ Admi 

Utrać'a nie mogłaby uwfc#l*<lnió rek lam uj z po- 
ywodn przesyłek poo innym "iresem

fiiWtoW 1. październik.
Trzy tysiące, -pięćset siedmdzie?ęciu trzech 

* obywateli z miasta Lwowa i z prowincji 
wystosowało następujący lidt do Ludwika 
Koszutha:

vODTwatelu! W  Twych liftach publicznych, skie- 
TowaaycL do współobywateli węgierskich, a da- 
„ąeych polityczny, wyraz nozuciom i zapatrywa- dziś przypadkowo nas łączący zmieni swą natu-

zek publiczny wypowiedzieć ci uroczyście i zbio
rowo, ze posyłaią-,Węgromtwoie orędzie, odno
szące się dc roli naszej ojczyzny w sprawie 
wschodniej i w stosunkach międzynarodowych 
Europy, s’tateś Jiię, pańie , rzeczuik;em głęboko 
żywi .nych przekonań i uczuć narodu polskiego, 
„wskazówką nu zegarze życn ludu pc[lskiegp“ 
w chwili krytycznej dla nas i dla spułećzeńr wa
europejskiego.

Lecz nie dosyć na tem. Przyzwyczajeni wi 
azieó w twych orzeczeniach polityczny wyraz 
wewnętrznych przekonań narodu węgierskiego, 
pojmujemy, że ostatnie orzeczenie twoje, '  panie, 
ptujc się nowym węzłem pomiędzy obu bratnie 
mi narodami a może początkiem nowej, zbaw
czej dla n.ch obu i dla ludzkości epoki. Oba po 
wołane od wieków przez Opatrzność , aby być 
w ich narodowo-państwowych całościach czynni
kami Bwiętych interesów ludzkości i cywilizacji 
na wschodzie Europy — pojmowanie wzajemne 
przez nie swycn ceiów * przeinaczeń, nznanie 
solidarności swych stanowisk , wzajemnej potrze 
by siebie stanowi nową, potężną, daj Boże,nie
przeparty siię dla interesów ludzkości.

Zrządzeniem losu naród wigierski i część 
naszej ojczyzny stoją dziś objęte jednym syste
mem międzynarodowym. Cz|iż przekonania ich, 
ich dążenia, ich związki dnepowe , i, h wola na
reszcie mogą pozostać b?z wpływu na ten cy
stern stworzony dziejoweim wypadkami ? Jeżeli 
twoi współroiacy, panie, oddadzą na poparcie 
przekonań wyrażonych wtwem oiędzin oJnośnem 
do fiwzej jjczyzuy ich znakomita cnoty publi
czne , jeżeli przekonania te przeprowadzą kon- 
senkwentnie w swe życie polityczne i dadzą im 
doniosły wyraz woli narodowej, my nie wątpi
my, pan ie , że wtenczas system międzynarodowy

niom narodu węgierskiego, przy każdej nadarza r ę , ożywi s ię , a przedewszystkiem stać »ię 
jącej nię sposobności wspominałeś, pan ie , o na musi czynnikiem naszej przyszłości i nanędziem 
szej nieszczęśliwej ojczyźnie słowami pełnemi. Opatrzności dla ochrony wzniosłych inteiesów 
współczucia dla niej i uznaniem jej wysokiego,! ludzkości. Ody wspólnemi usiłowaniami tego do 
aczkolwiek od jej podziału moralnego juz tylko każemy, gdy węzeł solidarności ustalony w tych 
stanowiuki, w systemie międzynarodowym En- j wspólnych usiłowaniach połączy nasze narody, 
ropy. ' wtenczas dopiero .rosyjski boa constrictor ‘ zo-

Naród polski me był obojętnym na głos stanie zgnieciony przez oSnubodzone ramiona 
fcprawiedliwości. podnoszący się w ludzkości, a nasze, a „panslawistyczny polyp" przyczepiony
rtowJi uznania do niego samego zwrócone, wywo
łują w sercach jego współobywateli najgłębsze i 
nie przemijąjące uczucie wdzięczności.

W  twbm ostatniein wtz: .kze piśmie z 30 
sierpuir r. b. nie ograniczyłeś się, panie, na od
daniu naroduwl uaoZcmu sprawiedliwości i na 
wyrazie współczucia dla jego losu, lecz wskaaa 
łeś w twym poglądzie_ s tan u , że tylko oabudo- 
wanie Polski m«źe skierować rozwązanie kwe- 
stji wsohodniej w koleje naturalne, prowadzące 
ku lepszemu z »bezp«?v: .euiu interesów ludzkości 
i cywjljj.ftf.ji na wschodzie Europy, a za^obiedz 
grożącęj w każdym innym razie zagładzie ńaj- 
piękniejszycn t^daików cywilizacji, najświętszych 
uitW  y narodowych, przez przewagę moakie- 
waką.

Wypowiadając twe wysokie twi^dzenie, a-' 
łeś panie wyraz przekonaniom, *ywionym od 
wieku prawie w umysłach i sercach całego na- 
rOdń polskiego. To nasze powszechne przekona
nie narodowe jest sam’i przez się żywą dodatnią 
u łą  polityczną, która domaga aię odpowiedniej 
róli, a zarazem najmocniejszem potwierdzeniem 
nieomylności twojego orzeczenia. Ono zamienia 
orędzie twoje, panie, pozwalamy sobie powie
dzieć, w czyn polityczny. .

N ie tylko wiec p^zez uczucie wdzięcznoeoi spie- 
ugymy oddać ci hołd, panie, na jaju nas stać w 
obecnych stosunkach, lecz uważamy za obowią

do zdi owych ciał naszych odpadnie, bo mu za
braknie niezdrowych soków. Każdy glos z W ę 
gier odzywający się w tym kierunku obudzi po
tężne echa w szerokich ziemiach polskich, wzma
gające jego własną doniugłośó; każdy krok zro 
biony przez W ęgry ku zsolidaryzowaniu na 
szych narodów przyspieszy chwilę wspólnego od
kupienia a z pośród chmur samych nawet, które 
taką troską napełniają twoją jasną duszę panie, 
wywoła je słońce, co zagrzeje na nowo serca 
widokiem bliskiego zwycięstwa i oświeci drogi 
wiodące do spełnienia naszych wielkich narodo
wych celów w ludzkości.

Przyjm, obywatelu, ten glos tysięcy ludu poi- 1 
skiego jako hołd oddany twojemn wysokiemu, 
dziejowemu stanowisku, jako wyraz nieprzemija 
jącej wdzięczności narodu , którego zasługom od-; 
dajesz sprawiedliwość i nfasz w jego nieśmier- i  

teiną żywotność; nitch głos ten serc naszych 
przyjmie  ̂zarazem przez twe dostojne pośredni
ctwo naród węgierski jako „azew na wychodzą
ce od ciebie powołanie Polski na scenę dziejo
wych wypadków , a wezwanie twych wpółobywa- 
teli do wspólnych usiłowań w imis Polłki i o- 
chrony świętych interesów ludzkości! W ybiła 
godzina noM jch służb naszych w ludzkości, ty 
ją  panie, w twwn ni^dy dla nas niezapomnia 
nem orędziu wskazałeś, a losy nasze w naszem 
rgk» byó powinne i da B óg , L«,dą, gdy tego o

ba narody zechcą łącznie i solidarnie 1 Lwów 
24. września 1877. (podpisy)-

P m g h s  p o l i t y c z n y

W  ostatnich czasach ni« brakło usiłowań 
ku zjednaniu gabinetu angielskiego dla ] om: ;- 
słów rządu niemiecKiegc w sprawie wschodniej, 
w tym mianow:cie sensie- oy Europa zwycięską 
Turcję zniewoliła do zrobienia ty^L koncesyj, „»■ 
kie uradziły londyńskie stambulskie konferen
cje. Powodzenia, jek piszą do jednego z dzienni
ków , usiłowania te nie miały, phociai. wiadomo, 
że i wiedeński gabinet myćli tej hołdował i byc 
może, iż tylko pod względem rozmiarów końce 
syj istniała różni ca między .Berlinem a W ie
dniem. Nacisk na Portę nie znajdzie w Loiidy- 
nie poparcia- Owazem, namiar podobnego .m o
ralnego nacisku“ znać mem mu „zbrójnegi \ y 
ra z u , o cz.'m , jak można przypuczczao , ani w 
Wiedniu ani w Berlinie na serjo nie myślano, 
poczytują w Londynie za mogący tylhr osłabi 
pokojowe usposobienie tureckiego rządu i jakie 
t»kie widoki medjacyj. W  ostatnim razie spo
dziewać się możua od rządu brytańskiego tego 
tylko, iż będzie popierać Portę, fed/tj Łamiała 
sama zamiar poczynieni jakich ustępstw wła- 
snowolnie. Istnieje tu  przekonanie, kióre nieda 
wuo jeden angielski mąi zta,ukl prawie dosłownie 
tajf określił: „Żaden traktat nie da rękojtnji
pokoju , w czasie jak Ludniejszy, gdy wszyst
kie prawie trak taty  pizezył.V się ; tylko rzeczy
wiste przywrócenie porządku przez prawomo
cnych stróżów jego i ucijnienie nieszkodliwymi 
burzycieli utworzonego porządku przedstawia rę 
kojmie pokojowe. Nacisk zaś na Turcję, nawet 
zbrojny, w najlepszym, r-zio zpowodun ty ’Lo u- 
stanie teraźniejsz«j Wfiny, ale pokój wynikiem 
tegu nie będzie". Jsżel takie zdanii przeważa 
w publicznej opinji A ngJji, to trzeba przyznać, 
iż nakoniec opinja na dyszla do należytego pojmo
wania kwestji wschodniej chociaż Zopóźno.

Niemiecki Reichsanz, }<jet nacisnął dziennik 
Germania groźnem communique tt j treści , Że ,ul 
tramoatański, ten organ", zgodnie z innemi tejże 
barwy, głównie polskiem*, od kilku tygodni a- 
gituje za pozbyciem »ię .pruskiej Polski i przy
wróceniem narodowego polskiego państwa11; że 
już poczynmne są sądowne k ro k i, celem ukara- 
rania takiego posiępowŁińj.; że p^równywując ar
tykuły Germanii łatwo ódgaanąó cel tej agitacji 
i powziąć wyobrażenie o charakterze dziennika, 
który część prnsKiego terytorjum nazywa „zrabo
waną" i mieszkańców jej pociesza lepszą przy
szłością. — Dalej R ickeanztig r przytacza arty- 
knł Germami. doradzający postawienie na czele 
odbudowanej P okki księcia z praskiego domu i 
dodaje , że „pomysł ten pewno nie powstał w biu 
rze redakcji". — W każdym razie dziwnie się 
jakoś składa, że Moskale chcą odbudować Pol
skę z moskiewskim księciem na czele i przyłą
czeniem do Kongresówki Galicji i Poznania, 
A ustrja chciałaby lejźe Polski z księciem habs 
burgskim i przyłączeniem do Galicji K ongre
sówki i Poznania. A  teraz Prusakom zachciewa 
się tegoż samego. — Ze pomysł ten nię powstał 
w redakcji Germanii, temu łatwo uwierzyć.

donosi tylko o bombardowaniu Ruszczuku i o 
małych utarczkach btz znaczenia. Jeżeli pogoda 
drogi w/easzy, byc moi.e że Moskale ponowią 
atak na Plewnę, wzmocniwszy wojska tamże, 
stojące oddz'ałami z armji carewicza, który po 
cofnięcia się Mehme.t A lego , czuje się znowu 

zpieczniej-zym. J a s  dziś się okazuje zbliżenie 
się Mehmeta ku Bieli, było w izeczy samej tyl
ko demonstracją. Jak skoro dowiedziano się w 
otambule, że wielkie siły prowadzą się przeciw 
Osmanowi, rozkazanc natychmiast Mehemetowi, 
&hJ  P- zedsięwziął ruch ku J a n trz e , Sulejmano- 
wi zaś, by demonstrownł pod Eleną. W  ten spo 
sob przeszkodzono, że Moskale nie ze ora li pod 
Plewuą tyle wojska ile go potrzeba aby zdobyć 
t? silną pozycję Cel został zatem w zupełności 
osiągnięty.

"Weałng wiadomości odebranej pi zez finlandz 
ki Helsing j ora Digblott z Birzuły, sia^ji kolei 
żelaznej odeskiej. książę następca tronu obejmie 
dowództwo naczelne nad gwardją, skoro tako i a 
w całości zbierze się nad Dunajem, dowództwo 
zaś nad tak zwaną armją ruszczucką, stanowiącą 
lewe skrzydło moskiewskie, obeinrie generał W a
rno wski, dotychczasowy szef sztabu tejże armji. 
Z powyższego widać, że wcale niewcześnie wy
rwa! się Gołot niedawno z konceptem, że na
stępca tronu jest widkim wodzem. Dotychczas 
carewicz nie byl a n  w jednej bitwie, nie pową
chał ani razu prochu podczas niedawnej tyle 
sławionej koncentiacji a n rji rnszczuckiej t rzed 
następującym M* hemetera, feiedział najspokojniej 
w Bieli nie ruszywszy się z miejsca, a już or
gan czynowników ogłosił go był wielkim wo
dzem! Skończyia się nareszcie ta wielkość — 
na dowództwie gwardją którą zwykle dewod/ą 
starsi synowie carscy jako następcy tronu, a bę
dzie to dowództwo tak samo nominalne ^ak pod
czas pokoju.

Według raportu głównego zarządu stowa
rzyszenia dla wspomożenia rannych i chorych, 
lazarety wojskowe urządzone staraniem tegoż 
stowarzyszenia, wewnątrz państwa moskiewskie
go miały 13.095, za granicą zaś 2 050 łóżek.

Siedział on na Irześle poręczowym, goście 
zaś zajęli miojsra na s ,fa'‘h, które oparte o ścia
nę biegły dokoła salonu. Gdy już wszyscy usie
dli, wezyr zapytał o nowiny. Jeden z gości 
rzekł, że za. zyniją mówić o pośrednictwie, po
nieważ mocarstwa sądzą, że już nadeszła cnwila 
stosowna >io takiego pośrednictwa. W wezyr 
odpowiedział na to porywczo: „I dlaczego wła
śnie teraz m: iłoby nastąpić pośrednictwo? K io 
oznaczył chwilę, w której ono byłoby właśni- 
wem? Minęły czasy, kiedy pierwszy lepszy kon
sul zagrani-zny mógł pytać Portę, jakie ruchy 
przedsiębie~ze jej arm :a. Tylko zwycięzca może 
powiedzieć, kiedy nadejdzie czas do pośrednictwa 
pokojowego. Dopóki ostatnt zolnierz moskiewski 
nie ustąpi z ziemi tureckiej, poczytywalibyśmy 
sobie ?a hańnę. gdyby nam zaproponowano po
średnictwo." Drugi gość zaczął wtedy mówić o 
Plewuie. W . w*=zyr przyznał, że od kilku dni 
nie ma wiadomości od Osmana paszy, dodał je
dnak, że Szefket pasza maszeruje do Plewny z 
imn.ni ją  i żywnością, a ponieważ Plcwua nie 
jest hermetycznie cern >waną, przeto połączy od 
si« wkrótce z Osmanem. „Osman j,asza i jt-gc 
żołnierze — zawołał w końcu w. wezyr —' prę
dzej zginą niż się ro lda lzą!" W {en sposóo 
rozmawiali w. wezyr o sprawach publicznych, a 

|W końcu pokazał g ściom numer pisma Charioa- 
n \ w którym był rysunek przedstawiający Mo
skala chorego w łóżku a Turk* ubierającego 
się spokojnie. Gdy goście ryc nę oglądndi, w. 
wezyr wspomniał mszczę o żywiołach rewolucyj
nych, które minując grunt w Moskwie, hamują 
zewnętrzną akcję rządn carskiego.

Oto, jakie usposobienie przeważa w najwyż
szych sferach stambulskich Być może, że w. we
zyr dlatego rozmawia! tak bez ogródek, że w 
ubiegłym tygodniu ksiąoę Reuss wspomniał coś 
o pośrednictwa. \Vieść o tem krąży po Perze, ale 
z tem wszystuiem faktem jest niewątpliwym, że 
Turcja postanowiła odrzucić pośrednictwo Nie
miec.

Stambuł 20. wrtfśr ia.
Aby zrozumieć polityczne poiozeme w chwili 

obecnej, trzeba koniecznie przypatrzyć się sferom 
rządzącym. W . P orta  i pal,.c cesarski są jedy 
dynemi kołami, w których robią politykę. Jeżeli 
więe kto zapragnie zapoznać się z biegiem sprr.w 
publicznych, musi bądź udać się do pałacu i po 
mówić z pierwszym sekretarzem sułtana, Saidem 
paszą; bądź zajrzeć do biur ministrów u wyso-. 
kiej Porty, bądź nareszcie odwidzieć ministrów 

Iw ich mieszkaniach prywatnych. Gdzie indziej 
potrzebaby do tego bardzo wiele formalności, 
znakomitych znajomych i listów polecających od 
osób wpływowych. N a Wsch dzie nic nie ma ła
twiejszego, jak widzie" wialk’«go wezyra, lub 
nai-aelnego wodza armji padyszacha. Każdy ofi

c e r ,  mający coś Serdarowi do powiedzenia, po
trzebuje jeno wejść do jego namiotu; aby zaś 
zobaczyć pierwszego dostojnika państwa, potrze
ba tylko złożyć mu wizytę w jego mieszkaniu 
prywatnem.

W ielki wezyr przjjmuje każdego czwartku 
i niedzieli, a kto chce wejść do jego konaku 
najmniejszej w tem nie ma trudności; potrzeba 

^  . . i tylko wejść do pocznk&lni, tam posiedzieć chwi-
a a  teatrze wojny od dni kilku n*c się nie lę, a potem za innymi gośćmi naaó się do salo- 

zmienifo. L lewne depcze przeszkadzają ciągle I nu. Temi dniami złożyłem taką wizytę wielkie- 
W operacjach, a urzędowy te l e g r y  ze Hiambału '

W o j n a .

mu wezyrowi-

Z naczen ie  w ąw o zu  Szipka.
Dziennik N. fr. Pr. otrzymuje następującą 

korespondencję z Konstantynopola z 19. zm.
„W jednym z waszych artykułów utrzymy

waliście, że nsunięcie M ahmnla Damata paszy 
ma militarne i polityczne znaczenie; że pad 
względem militarnym pozpaao w Konstantyno 
polu błąd wydając Snlejmanow rozkaz zajęcia 
Szipki, co już naraziło na stratę 8000 żołnierzy, 
podczas gdy z ią liczbą możnaby bjło zadać 
Moskalom stanowczą kią kę nad Dunajem.

Artykuł ten wywarł tu wielkie wrażenie, 
tem bardziej, i i  zgadza się z opin ą tutejszych 
kół wojskowych. Wszakże pewna wysoKa tu re
cka. osobistość, biorąca udział także w posiedzę 
niach tajnej rady ministerstwa woiny w długie, 
i szczegółowej rozmowie starała się przekonać 
mnie, że wyprawa ira wąwóz Szipka ma swoją 
polityczną stronę, która tylko nie jest należycie 
wyjaśniona.

Oprócz tego tenże sam bardzo dobrze rze
czy pojmujący dostojnik nie clrce zgodzić się na 
to, by ataki Sulej^ana na Szipkę były błędem 
militarnym albo jeżeli nim są, to znajdnją u- 
sprawiedliwienie w nierównie donośniejszym błę- 
dz’e Moskałów, wobec którego błąd tureckiego 
jenerała jest tylko, że ta l Dowiemy, nieuniknio
nym skutkiem.

Armja moskiewska, wbrew najelementarmej• 
szym zasadom strateg):, sądula, że. jak strzała 
z Iuku puszczona wpadnie do tureckiej stolicy, 
tojest w serce państwa, bviu.jnm*ej nie Goszcząc się
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O ósmej godzinie udałem sig do hrabiego. 

V) samotnej ulicy, sąsiedniej bulwarowi „Królo
wej", zamieszkuje skromny on dcm umeblowany i 
opłać,„iy miesięcznie. S tary służący w ubrauiu 
aie mudnem, prowiacjonalaem, utworzył mi drzwi 
i wpuścił do wielkiego salonu, gdzie urządzenie 
całe aesiło na Bobie widoczne ślady staranności 
i delikatnego smaku panny de M aignday. 01- 
brzym‘t białe niedźwiedzie futro okrywało po
dłogę; kilka rozrzuconych na gerydonie minia
tur. umbry a różowej materji na lampach, kwia
ty  na kbuolacn i egzotyczne rośliny w donicz
kach, odświeżały wnętrze salonu, i zdradzały 
opieksnouą rękę młodej kobiety. Oczekiw-inc 

Lmnie. Pan de Maiguelay czytał dzienniki, księ- 
u inu  i  Henryka siedziały przy fortepianie i przu- 
« gryw ał- ymatę.

JELznciły &ię ku mnie, gdym wszedł.
— Pociskałabym pana. gdybyś miał białe 

H włoay zaw L&łą księżna; tak, zasługo lecz pan na 
, pocałunek

•— Jakżcs pau pięknie mówił, dodała Hen- 
.. łyka, wy* isnąłee mi pan łzy...

— Nagadacie ttu  -więcej grzeczności przy 
9tol6. przerwał pan de Maignelay — Markizie! 
podaj ręk< mojej córce.

Ten wieczór był dla mnie czarodziei skim, i 
jeśli nie opisuję ta całego mojego u hrab.ego 

i pobytu, to chj ba dlatego tylko, ze oprócz olćnić- 
Mwjącej piękności Henryki, natchnionej powo lże

niem Bprawy królewskiej, łyżkującej jeszcze je
dnego oobrońcę, nic więcej nie pamiętam. Przaz 
kilka godam mogłem ją  podziwiać i śledzio w 

i^^aiskrytszych tajnikach jej skiomnego, cichego, 
wdzięku życia, namiętnego tak w przy 

wląłńiM , Jak i w anypai ji, wocię ia  poważa- *

go. jak gdyby tkwiła w niej rawsze jakaś myśl 
■mętna, a nadewszystko myśl rozrzewniającego 
tkliwo*.-ią dziedrfęcia.

Widzi, r, ją  kilkakrotnie wpatrującą się
we maie uporczywie; chciała zapewne osądzie, 
zbadać, przeniknąo moją dU8ZQi

Niech więc czyta w niej, a  wgzędzie uirzy 
tylko swojego zwycięzkiego C 8 a r u  g o r e j ą c e

znamię- , . .
O jedenastej wróciłem z księżną d? Pary

ża. Zal&dwie usiedliśmy w wagonie, gdzie byii. 
śmy szczęśliwie sami. gdy księżna nadspodzie
wanie uprzedziła moje chęci.

— Panie de Boisguerny, rzekła do mnie z 
uśmiechem, zdaje mi aię że nadeszła chw*l«- Doń
skiej spowiedzi, Podejrzywam, że już od kiif:n- 
nastn dni chciałbyś się pau podzielić ze mną 
swemi cierpieniami, postanowiłam więc wywo
łać te wyznania, choć to się sprzeciwia zwycza
jom i formom towarzyskim. J a  jednak działam 
stosownie do podjętej roli przyjaciółki, przez 
przywiązanie do marszałkowej Fourquevaux. 
Kochasz pan więc moją drogą Henrykę?

-— Odgadłaś, księżno.
— Przyznaj pan, że nie było to wielką sztu- 

ką. Z ara i na wstępie pańskie wzruszenie zdra
dził* pana, gdy się mu ukazała moja mała przy
jaciółka w moim salonie. A potem, jakiem: go- 
rącbidi obejmował ją pan spojrzeniami 1

Trzeba chyba takiego niedoświadczenia dzie
wczynki , wychowanej na pustyni, lub takiej 
anielskiej niewinność, ja,j jej, ażeby nie odga
dnąć pańskich zdradzieckich zamiarów.

— Ach! więc ona nie domyśla się nawet? 
zapytałem nieśmiało.

— Ależ bez w ątpienia! ona nic nie wie, zawo
łała księżna. A  to rozumem już, pan byś chciał 
znalefić ją przygotowaną przeze mnie.

— Gdybyś pani zechciała zrozumieć, jak ją  
kocham!

— Bardzo wierzę temu. lecz nie widzę przy 
czyny, dla której miałbyś się pan smucić.

— Ozyż nie mówiłaś i ii  pani, że ona nie 
potrafi kochać nikogo, oprócz Boga, swego ojca 
i króla. Nie mówiła, żeś pani, że wszystkich 
Starających się o jej Względy usunęła miło

sierdzia ze swojej drogi ? Dlaczegóż’ ja  miałbym 
sobie pochlebiać, że lepszym będę od drugich 1

— Dla czego? Ponieważ szczęśliwszy od in
nych, znalazłeś pan przypadkiem klucz Jo jej

pana poświęconego sprawie, któ- 
r  rn mńn1?-4y’ ulegnie mimowóli pod jej nro- 

ł nańska s ^ ra S ^ 82?1® dzień dzisiejszy posu-
» on a T r m n a i J®den krok naprzód, gdyż zyskał pan sympatję COrki , •

-  T'JShsj. I S y p  ?
p t * « .  .(I^ob iedstw em . F *  !*> *• to

■«i«raińcCa T  “ ' I  liiay° ** i '“10 ■ W ’
o o m  ~ ~  Ach! nie będzie nmie pan potrzebował 
8,111 *obie wystarczysz.

T . T  Odmawia mi pam zetem swej pomocy? 
je s t  to więc przyjaźń.

„ eż wcale się ule wymawiam, lecz ka-
S  nT°je zadanie u- sPeJnienia. J a  posta

. - oi zuÓ usposobienie sędziego, pan po
winieneś go prZek0nać.

— Więc powiesz pani Henryce I Je ś li 
szczęście moje Pani y „  wjaien, jakżeż potrafię 
okazać i®J w izięczność I

_  Szczęściem Henryki - i  P°mysl pan» Ja'
ka odpowiedzialność zaciężyła by na mme, gdy- 
bym kiedy potrzebowała Z IoWaó uazielonej pa - 
nu przezemaie PoniJ';y-

-  Ach' Przysięgam . jeźli H enr]ka 
zechce zostać moją żfl™ą, ot0Cze ią p r z y w ia 
niem i miłością PeZ ?r8UlIł- N ie s*e pożałuje 
pasi, żeś mnie popf2 0 . ^ c^ ł a .  ’

Księżna odpow iedzia mi, i b  moim
słowom, a potem ,°P® adał* mi 0 Henryce, 
chcąc mi dao poznać J . *"?scbiełlie Otworzy
ła przedemną tó duma0 i QZ»W itae ża(jną
zła myślą niepokalane i zdolne ,  J  , ’ .  na
miętnością ukochać, cc wldz)oó. Panna de 
Maignelay odziedziczy1* po ojcu nieugięte 
zasady, którychby miłości n,a ^óświecila-
Ton więc, kto ją  ukocha, musi je  * 

lać pod karą utracenia l eJ miłości i 8Zarnnjnl 
Za to ustępstwo jedna* ze stron,, ukooheneg) 
odda mu się cała bezwamokowo, będzie mu p - 
tkliwszą kochanką, żon* 1 matką, kapłanką Csci 
domowego ogniska. Qi> nie jest stworaoną(

mówi księżna, do teraźniejszego świata powinna 
była się urodzić w wiekach wstrzemięźliwości, 
poświęcenia i wiary, Moralnie, wyższą jest od 
samej natury, i ta  to właśnie wyższoat cechuje 
całą jej postać i nadaje jej fizjonomji nieporó
wnanego wdziękn!

Gdyśmy wrócili do Paryża, ucałowałem ręcę 
mojej towarzyszki na znak podzięki; północ jsż  
była, gdym ją wsadź ?ł do powozu, czekającego 
na nią ua stacji.

18. grudzień.
Trzy dni następne przepędziłem trawiony 

gorączką. U księżnej nie byłem z obawy usły
szenia zawcześnie nieprzychylnego wyrosn. D- 
wieczorem otrzymałem bilecik od Bigowd a -5 
znajmieniem, że przyjdzie po muf6 0 ie81^ e '̂
„Obiecałem, pisze, przedstawić pana w pewnym 
znakomitym domu którego gospodyni jest za
chwyconą panem cd cm * pańskiego przemó 
wienia w Izbie. Ni# przyjęłaby żadnych tłuma 
czeń i liczę na pańską przyjazn, że nie zechcesz
mnie ua jej guiew uarazic niedotrzymaniem obie

xn m° ^  wiedzieć dokąd mię pan pro
wadzisz? — zapytałem go.
o  Idziemy kochany markizie du księżnej
L/zegjren, Rossjanki. uwielbiającej politykę i po- 

tyków, która pyszni się z teg o , że w sslonie 
in  ?,.° “ adzą się przedstawiciele rozmaitych prze 

nan i stronnictw. W yraziła wczoraj przede- 
j ł  zrc/enię poznania pana, a ja  szczycąc się 

■ą przyjaźnią, obiecałem jej dziś przedsta

Słyszałem już coś o tej damie. Pokazy- 
Wtf?° nawet siedzącą w trybunie dyplo-
m yi znej. Nic mi o niej dobrego nie powiedzia
no, to podobno jakaś pruska ajentka

Założyłbym się, że to jenerał Miróel tak 
w p.anem oczern.ł! — zawołał Rigoud. —
Os tylko jeden zdolny powtarzać takie baśnie. 
Z.ywi.°® dis księżnej zapamiętałą nienawf ić za 
nieUai !ńczoneskutkien ostatnie jego zabiegi. Gnie
wa ten stary  ekswojownik. Skłamai, księ- 
inft J0*1 tak pruskim ajentem , jak  ja  albo pan.

Możnaby jej tylko zarzucić trochę kosmopolity
czne gnsta. AJe cóż k o ru  do tego. Lnbi F ran 
cję, kf dą zimę przepędza w Paryża i w ystar
czy znaczniejszy ty tu ł urzędowy, aby byó u niej 
przyjętym. Salon iej. to grunt neutralny, gdzie 
Gambetta może stc bawić z księciem Broglie i 
gdzie p. Target mote spotka** pana Rouher. 
Ks ężna jest bardzo pizychylną dla swoich przy 
jaciół i jeżeli zasługuje sobie wszelkie uznanie, 
to zawdzięcza to nietylko szlachetności swojego 
serca, ale i dojrzałości umysłu Przytem lubi na
miętnie intrygi polityczne. Nie ma dla niej więk
szego użycia, jak być wmieszaną w jaką taje-
maiiT̂  rT flnU’ służyć za pośredn ka w ukła 
dach. To s ę zresztą da wytiutniczyć. J e s t  có r
ką i żoną dyplomaty i sam Thiers przedstawiał 
się księżnej, chcąc zużytkować jej wpływ na 
dworze robsyjskim.

Wymowa Rigoud'a nie p:zekonała mnie. — 
Mało mara zaufania w charakterze i cnotach 
tych pań eksoentiy znycb. któremt nas od la t 
piętnastu północ obdar ał-i, jako wyskokiem swej 
cyuil zacji N.ektóre z nich słynęły a na? zroz- 
maPych awantur. Szczególna rzecz, ż« obrały 
sobie Francję właśnie za pole do popisu.

— A m ąż? — zapytałem z ironją. — Ozy 
jest tam mąż jaki?

— A jest — odpowiedział Rigoud. Przeby
wa jako gubernator w jakieś, prowincji i od cza
su do czasu przyjeżdża zapozna" się z przyja
ciółmi żonv. Uśmiechasz się par? nie. przywią
zujesz wiary do moi-h słów. lecz jak  ją  po 
znasz...

Przyjechaliśmy. Powóz zadudnił pod %kle- 
pieniem b; amy pałacowej w alei „królowej Hor- 
tenzji.“ Z małym wyjątkami nowe budynki w 
tej dzielnicy cie mają żadoigo stylu, prezentują 
się mimo to eleeancko i urządzone wygodnie. 
Salony pałacu C /ego^ff są na pieiwszem pię
trze , gdzie prowadzą białe złocone schody, po
kryte różowym dy wanem, kwiaty: krzewy, lustra*, 
posągi, wszystkie tegoozesne zbytki obficie tu 
zastąpione (G. d. n )



3 DZIENmR POLSFI

o armję ottomańską, mogącą niepokoić jej akrzy- 
ćła  lkb tyły. Postępując tak Moskale kierowali 
się myślą polityczną, nie opierającą s-e wpra 
wdzie n~ żadiej poważnej podstawie, ale której 
zaprzeczać wszelkiej wartości nie pozwalała T u r
kom ich przezorność. Wpaść nagle do K on
stantynopola, wywołać tam niepokoje przez pod
burzenie jednej części ludności na drugą, za po
mocą środków, których Moskale tak zręcznie 
umieją używać, wytworzyć sobie tam mocną pod
porę i zawrzeć korzystny pokćj przy odstąpieniu 
całego bałkańskiego półwyspu i rozbrojeaiu wojsk 
ottomańskich, nim te będą miały czas do stocze
nia bitwy — takim widocznie był cel, ku które
mu Moskale zmierzali.

WoDec takiego plann, który na pierwszy 
rzut oka wydaje się dość dziwnym, któremu je 
dnak ze względu na szczególne położs&ie kraju 
niepodobna odmówić pewnego znaczenia, nie dość 
było Turkom prowadzić 3we operacje jedynie 
według przepisów sztuki wojskowej, a mianowi 
cie starać się odciąo odwrot nieprzyjacielowi. 
Należało mu także przeuiwstawić Siłę, aby -za
wczasu w marszu powstrzymać, gdyż bez tego 
bardzo mogłoby ma się udać przeprowadzenie 
jego zamiarów.

Takie to względy spowodowały wyprawienie 
ti ulej mana do wąwozu Szipka. J a k  tylko mo
skiewscy jeuerałowie swoj plan zmienili . zrze 
kii się marszu naprzód za jakąbądż cenę i Su 
lejm&u ze swojej strony zmienił ruchy. I  w sa
mej rzeczy, jenerał ten od owej chwili robiąc 
użytek z wąwozów pozostałych w ręku Turków, 
wysyła znaczne siły na północ Bałkanów i ma 
zamiar sam z armią swą udaó się za niemi juk 
tylko nieprzyjaciel nie będzie w stanie w dal 
szym ciągu bronić wywozu Szipka.

Gdy wymieniony wyżej dostojnik wyłusaczył 
mi to zdanie . zrobiłem mu następującą uw agę: 
wpuścić Moskałów do Tracji i pozwolić im swo
bodnie przejść Bałkany, znaczyło to poniekąd 
zachęcać Grecję do udziału w wojnie, gdy tym
czasem to co zrobił Sulejm an, przeciwnie, zła 
mało rękę , którą północny kolos ku Grecji wy 
ciągał. Następnie przechodząc do tego co wasz 
artykuł mówił o odpowiedzialności spadającej ua 
M&hai*da Dam&ta ż powodu wyprawy ua wą
wóz Szipka, Turek mój ciągnął da le j:

Operacje Sulejmana, według naszego zdania, 
są doskonale skomlinowanc, ponieważ zgodne są 
z położeniem kr&jn i panującem w nim usposo
bieniem, tak, że minister, któryby w jakiejkol
wiek mierze przyczynił się do przyjęcia tego 
p lanu , może mieć preteasję do wszelkiego uzna
nia. W ogóle zasługa ta  nia należy się w j łącznie 
Mahmudowi Damatowi. Niewątpliw ie, że on , 
jako członek rady wojennej, może pretendować 
do pewnego w tern udziału , ale pomysł powoła
nia Sulejmana i jego bohaterskiej armji dla, prze
pędzenia Moskałów na zad za B ałkany, jest 
wspólną własnością wielkiej rady wojennej, nie 
czyniącej nic bez zatwierdzenia sułtana, a w 
której zasiadają militarne i administracyjne zaa- 
komitości kraju, jak  np. stary Mchmed Buszdi 
pasza, Namyk pasza, w. wezyr Edhem pasza, 
minister wojuy Djewded pasza i wielu innych, 
których zdolności i doświadczenia są rękojmią 
powziętego postanowienia.

Po wyczerpaniu tego przedmiotu rozmowa 
zwróciła się do bieżących wypadków wojennycn 
W łaśnie otrzymano tu  wiodomość że gwałto
wne ataki Moskałów na Plewnę zwycięzko zo
stały odparte przez Osmana paszę, ze Sulejnun 
pasza zamierza ostatecznie wyprzeć Moskałów 
z wąwozu Szypka, i że Mehemet A li pa°za w 
dolinie Ja n try  wtargnął z armją liczącą 7o.000, 
„Uważaj pan tylko, powiedział dostojny mój 
znajomy, pobijemy Moskałów nad Dunajem, tak, 
jak pobiliśmy w Azji Europa twierdzi, że w r. 
1864 wyswobodziła nas od szponów Moskwy, 
teraz my wyratujemy Europę o l n oskiewskiegu 
kolosu. Oddamy jej zasługę, jaką nam wyswiad 
czyła — i będzie kwita. Ponieważ traz ta ty  o 
kazały się niedostatecznemi do zabezpieczenia 
n u  od nowych napaduw Moskwy, więc uznaje
my je za żadne i nieistniejące, jak to już ma 
miejsce, faktycznie zważywszy na to, że mocar
stwa najzupełniej n<m opuściły. Początek zrobi
my z kapitulacjami, i wiel* ie przesilenie, w któ- 
rem spodziewam się, że znajdziemy zgubę, bę
dzie miało dia nas pomyślne rezultaty, ponie waż 
odzyskamy całą naszą niezależność i na zawsze 
wyzwolimy się z pud opieki Europy. Co do Mo 
skwy, to  z  państwem tem zawrzemy pokój, jak 
go s a m i  pojmujemy."

Słowa ta, wypowiedziaue przez jednego z 
najznakomitszych członków tureckiego rządu, 
pewno dadzą wiele do myślenia europejskiej dy
plomacji, która doprowadziła do tego, że Europa 

jest tyluo prostym widzem wypadków, z któremi 
ąwiązanę sa iiteresa  całego świata.

jest, jak wiadomo, Temir-CLan-Szura, miasto le 
lżące u stóp gór, o 45 wiorst od morza, prawie 
| tuż na samej granicy prowincji, dla której służy 
stolica, w samym śiudku kumyj£sk,ej ludności i 
bez tego spokojnej. Gdyby ogniskiem admini- 
stracyjnem była miejscowość położona w górach, 
w samym środku gnbernji, nie zaś na kraju jak 
teraz, ludność goiaisaa dałaby się łatwiej oswoić, 
czując sposobność do ciągłych z nami towarzy
skich, administracyjnych, przemysłowych i han
dlowych stosunków Dla utrzymania panowania 
swego w górach, rząd zajął tam dwa punkta 
ufortjfikowaue — Gumb i Chinzach — i w ka
żdym z men trzyma po bataljonie piechoty. Oba 
te punkta, leżące od siebie o 50, a od Temir 
Chan Szury o 100 wiorst, mają batdz’ei znacze
nie historyczne aniżeli strategiczne. Pozostały 
cały kawał ogromnego kraju, aż do graiacy Ty- 
fliskiej gubernji, w „kład którego to kr .ja wcho
dzi i grzbiet gór Kaukazkich i najbardziej dzi
kie i fanatyczne gminy Lezginów — wszystko 
to sostawionem zostało pod u pływem wyłącznym 
miejscowych „starsiyn" (wójtów) i naibów. J e 
żeli wójt z jakiegobądź powoda nie uzna za po
trzebne donieść władzom rządowym o przybyciu 
emisarjusza, to każdy z emisarjuszów, dobrawszy 
się raz w góry, może sobie w najlepsze tam go 
spodarcwać, jak długo się mu podoba. Zajmijcie 
w górach dwa, trzy ważne punkta, postawcie 
tam choć po bataljjnie, osadźcie czjaowników — 
a waet nastąpi koniec wszelkim buntom i roz
ruchom. Drogo? Dziesięć razy wypadnie taniej, 
aniżeli to, co kosztuje nas każde uśmierzenie 
powstania ... Dydojskie naibstwo naprzykład, le
ży na samym grzbiecie gór kaukazkich, i tylko 
w 4rech letnich miesiącach m oż$  się do niego 
dobrać ścieżkami zaledwie dostępnomi; przez po
zostałe 8 mibsięcy głęDOkie śniegi odcinają nsib 
stwo to liczące do 20 aułów, najkompletniej od 
św iata; ani dostępu do niego — w całem zna 
czeniu slowa tego — i przez całe te 8 miesięcy 
mogą sotie Dydojcy co chcą robić, nie będąv. 
pod okiem i wpływem aauia.stracji rządowej 
Bardzo być może, iż czytelnik nie zechce nam 
wierzyć, lecz nie pudlega najmniejszej wątpLwo 
sci, że w Dido, w Tindi i w wielu iunych gmi
nach, są auły, w których noga moskiewska d o 
t ą d  nie postała, że mnóbtwo jest górali, co 
ąni razu dotąd nib widzieli Moskala, a przecież 
mmęio już 20 la t od czasu jakeśmy k:aj ten 
zawojowali. Czyż dziwić się potem, że najmniej
sza iskierka rzucona p m z  ludzi mających zie 
zamiary wśród tej ludności — dzikiej wpra 
wdzie, lecz p< czciwej wy obrażającej nas ja- 
kiemiś rogatymi djabłami, wybucha ogniciu i “

Żadna frakcja parlamentarna nie zażądała 
dyskusji nad odpowiedzią prezydenta ministrów 
w sprawie wschodniej.

i
Kursa uniwersyteckie zostały dziś otwarte

K R O  f I K l ,

Według ostatnich wiadomości koresponden 
tów moskiewskich ma wkrótce przyjść do osta
tecznej rozprawy w. ks. Michała z Mufctarem. 
Posiłki już prawie w całości nadeszły; działa 
oblężnicze także, i książę ma zaatakować wkrótce 
oszańiuwany obóz turecki, Zobaczymy z jakim 
ouKcesem! Tymczasem notujemy, że prztZ cale 
póltrzecia miesiąca Moskwa Się ładuje na Muk- 
tara i — według zdania naszego — nic mu nie 
zrobi.

Kaukaz donosi z Carskich kołodców o za 
machn na życie jenerała adjutanta księcia An- 
drLinkowa, dowodzącego wojskami wAlazańskiej 
dolinie. Zamachu się aopuścił d. 17. z. m wno 
oy „jakiś fanatyk miejscowy4, lecz nie zdołał 
zabić, dzięki czapce, którą miał jen. Andronikow 
na głowie. Sztylet ośliznął się po kozyrku i tyl
ko ziamf czoło ze strony prawego oka.

4 « s t r J »  i  W

A zjatycki! te a tr  w o jn y .
W  Tertkich Wiedomostiacł,, organie urzędo

wym gnbernji Terskiej na Kaukazie, ogłoszonem 
zostało zawiadomienie komenderującego tamże 
generała Swistunowa. świadczące, że powstanie 
czerkieskie dotąd nie jest zup, mie stłumione. 
Jenerał adjutant Swistuaow raportuje: „Do dma 
6-go września ukorzyły się wszystkie auły Icz- 
kierji z wyjątkiem następujących: Machkiety, 
C iotuni i Tauztn, mieszkańcy których, podtrzy
mywani w uporze swym przez Urnę Duiewa i 
kilku innych asbeków gotowych i a  wszystko, 
uszli w nieprzystępne lasy z postanowieniem 
walczyć do ostatka. Wyprawiony przeciw mm 
dnia 6. września oddział wojska pod dowództwem 
jenerafimaj„ra Smiekaiowa zrównawszy z ziemią 
auły jakoteż zniszczywszy do szczętu zboze na 
polach sąsiednich, wrfcuł szczęśliwie dnia 9. bm. 
do Wedeu„. W  potyczkach stoczonych w prze
ciągu wyprawy straciliśm y: 6 żołnierzy zabitych, 
22 i 1 milicjuhera rannych, z oficerów zas był 
jeden tylko l&nfij (ciężko), a mianowicie pod
pułkownik Szerwaszydze. Górale wspomnianych 
miejscowości trw ają dalej w uporze swoim. Do
póki zupełnie nie opadną z drzew liście, wojsko 
na żaden sp< sób nio będzie mogło mszyc w gląD 
lasów.*' Podpisano: jenerał-adjutant Kwiatonów.

Donosząc o przyprowadzeniu pod eskortą 
do Pietiowska rodzin czerkieskich skazanych na 
osiedlenie w głębi Moskwy europej: Ej ej, korespon
dent Bakiruki-Ji lzme»tij pisze: „Wszelkie nie
porządki w Dagiestaaie przypisywane są zwykle 
fanatyczni mu dachowi Czemiesow, a nikomu do
tąd nie przyszło do głowy się zastanowić, czy 
me istnieją przypadkiem jakie inne powudy cią
głych rozruchów, spędzanych wyłącznie ua fa- 
MtTHE. O g o u h ń n  a-Uruuwtracyjnem Dagestanu

Ostatnie dzienniki peszteńskie stwierdzają 
w ogóle wersję powstania i upadku zamiaru wy
wołania awantury na ieiytorjum siedmiogra- 
dzkiem. Laet. L i utrzymuje, że  przygotowania 
do tego przypadają na czas gdy M idhat pasz., 
przebywał w Wiedniu. Skonfiskowane przesyłki 
broni, amunicji, fezów itd. wszystkie nadane by 
ły w Wiedniu, ale dotąd nadawcy nie wykryto, 
Oclem wyprawy miało byc, jak już doniesiono, 
przerwanie według możności dowozów do mo
skiewsko rumuńskiej armji. Przedsięwzięcie pra 
wdupodubnie miało jTżejSc w wykonanie jedno
cześnie z wylądowaniem basziburuków na wy 
spie Dunaju naprzeciw Sylistrji. Rząd rumuń
ski ruwuiez przed kil&u duam i zawiadomiony 
został o tem tó się stało, Leuer Li. wyraźnie 
napomyka za to, ze główne dowóuztwo nad wy
prawą miał 00,40 K lapka, mówi btwiuu dosło 
wnie: „Naczeine aowóiutwo w tem przedsię
wzięciu, jeżeli dobrze jesteśmy 
objąć miał jeden z ziomków naszych i, jak socić 
opowiadają, owa operacja, o której udaniu si<j 
dunosaono temi dniami, wcale nie chirurgicznej 
b jła natury. (Je s tto  napomknienie na teligrain 
Klapki z Paryża, o czem donooiiismy. fu  
Naturalnie, że nie bierzemy na siebie odpowie- 
dzialnosci za tę  ostatnią wiadomość.- Utrzy
mują, że awantura miała wybuchnąć d 28- w 
południe w jeduym punkcie pogranicznym w gó
rach, tak się przynajnuiej porozumiano. Tj th  
czasem w Peszcie i Kronstacie nastąpiła konfi
skata broni. Zamiar się rozgłosił i rząd wziąi 
się do energicznych środków, 1 wyprawił WOj. 
sko, głównie w celu zabezpieczenia składów bro
ni w biedmiogrodzie. Wiaaomem bowiem sa lo  
się, że uczestnicy awantury zamierzali biaki 
swe w uzbrojeniu nkompletuwac zwidzaaiem 
skłaaów brom. Gdyby wbrew ocztkiwaurnn po
wzięte środki nie wystarczyły, to się wyszią po
siłki. bledztwo je&t w ptlbyin tuku. Pierwsze 
wiadomości rozeszły s ę gi-y minisierstwo do
szło do przekonania, iż awantura we wszystkich 
pnnktach spełzła na niczern. Kumotr iwieidzi, 
ze pomysł wyprawy powstał w growie człowie
ka widocznie lekkomyślnego; znane dotąd w tej 
sprawie osobiatosci są tylko narzędziami tego 
człowieka. Prawdą ma być, iz w grae były tu 
angielskie pieniądze. Zapewne, zc badania po 
licji przy teraz odbywającem się śledztwie wy
kryją me jedną jeszcze stronę tej tajemniczej 
sprawy. Dzienniki wyiazają głęookie swe ubc- 
iewaLie nad tym lokkomysJiyui krokiem i oka 
z ^ ą  zadowolenie z postępowania rzą tu.

Na czwartkowem posiedzeniu wiedeńskiej 
Izby poselskiej po znanej oupowiedzi prezytieuta 
inmiairów na interpelację, ciągniouo dalej roz 
prawę nad podatkiem osobisto dochodowy m 1 u 
chwaiouo cały § 3 w brzmieniu aomisyjnem. p o 
prawka tedy o uwoiuRjua niższych uizijdiunow 
od takowego została odrzuconą. W sobotę pro- 
wadłt no rozprawę dalej nad sprawą kontyngen 
“dWHił-

Lwów 1. października,
O d f ir m y  k s ię g a r s k ie j  G n b r y n o w ic z  i 

S c h m id t  otrzymaliśmy pieme następujące:
„W nrze. 223 D z i'n:.ka Polsk> 00 z dnia 29. 

wrześuia znajduje się ogłoszenie pp. księgarzy lwow
skich, w którem oni oświadczają, że z f i  mą naszą 
zrywają wszelkie stosunki. Ponieważ pismo to nie 
jest zgodne z prawdą, upraszamy więc o następu
jące sprostowanie: Z powodu różnych zatargów mie
dzy mną a p. Bełzą, a względnie z resztą pp: księ
garzy lwowskich, których wywlekanie przed forum 
publiczności, zdaniem naszem, nie zgadza się z go
dnością księgarzy polskich, byliśmy zmuszeni oznaj
mić naszym kolegom, że zerwawszy jeszcze dnia 7. 
maja z nimi stosunki gremialne, nic wspólnego na 
wystawie mieć nie będziemy, .leżeli zatem może być 
mowa o zerwaniu, to nastąpiło ono z naszej strony, 
nie zaś ze strony pp. księgarzy lwowskich. * 

Gub-ynowlcz i  Schmidt.
Z a in t e r e s o w a n ie  » ię  w y s t a w ą  naciera ol

brzymich rozmiarów. Zjazd obywatelstwa we Lwowie 
jest tak w ielki, że nie tylko wszystkie hotele, ale i 
wszystkie lokale przez komitet przygotowane są za
pełnione.

W  sobotę przy oplacie 30 ct. sprzedały kasy 
u bram 4 ,893 Diletów; wczoraj zaś plac wystawy we 
wszystkich zakątach 10J  się tłumami. —  Przy tur- 
nitietach sprzedano 23,304 biletów, a ogółem było 
wczoraj przeszłe 30 tysięcy zwidzających. Od po- 
czątko wystawy liczba widza^ącyA wynosi 113,6'. 3, 
% docnód 21,316 guld. Wobec tych faktów komiteu 
bardzo niestosownie postąpił, że w sobotę uchwalił 
zamknięcie wysiawy w terminie 4 . października, tj. 
we czwartek. Z tego powodu pra„ie wszyscy wystaw
cy obecni wnieśli petycje d° komitetu o przy dłużenie 
w ysiaw y do niedzieli włócznie. Baruzo wielu bowiem 
zależy na rozsprzedaży P1,ze,itiiotów, a z prowincji
telegraficznie zapowiada jeszcze mnostwo ludzi swój 
przyjazd , szczególnie rolnicy. Istotnie słota ciągła 
przeszkadzała wielu, a teraz widocznie ustaliła się po
goda, i możnaby Dezpiecznie nawet na dłuższy czas 
przydłużyć wystawę. *

Dowiadujemy się, że premiowanie ogólne nastąpi 
we środę.

Na wszystkich wysuwach praktykuje się oby
czaj , że po oticjalnem premjowaniu daje się publicz
ności sposobność do oceuy słuszności wydanych orze
czeń. rL  mnóstwa machin rolniczych nie robione do
tychczas żaunych p ió b , publicznie ogłaszanych. —  
W szystkie względy tedjr przemawiają za tem , aby 
termin wystawy był przydłużony bodaj na kima dni. 
Do tego przybywa jeszcze jeden ważny wzgląd. P ie
niądze same się proszą, aby je komitet wystawy po- 
b ia ł, i na cele dobra publicznego obiócił. Jak sły 
chać , komitet postępując sobie lojalnie wobec kraju, 
zwraca W ydziałowi krajowemu 6\juo gid. subwencji, 
a nadio docbóa ze środy (5. bm.j przeznacza po ró
wnych częściach na rzecz muzeów przemysłowych we 
Lwowie i K rakow ie, tudzież muzeów rolniczych w 
Dublanach i Ozernichowie. Tymczasem od przybytku 
głowa nie zab o li, i są inne jeszcze ważne potrzeby. 
Na zgromadzeniach wystawców podniósł się głos na
glący, aby w intei-esUulai wierna przemysłowi dumu- 
wernu i rękodzielniczemu ouDytu, przystąpiono do u- 
twoizenia bawarów sprzedaży. Po dojrzałych dysku
sjach naa tym przedmiotem w sobotę zapadła uchwa
ła, założy c przedeszystjjjem w i e l k i e  s t o w a r z y 
s z e n i e  k u  p o p i e r a n i u  p r z e m y s ł u  d o 
m o w e g o ,  r ę k c f i z i e ł u i c z e g c ,  r o l n i c z e 
g o  i f a b r y c z n e g o  w rodzaju nizazoaustijackie- 
go M(iewerbe-Vereinu,'* Na wniosek Romanowicza i 
Rewakowicza uchwalono ogolne zasady takiego sto
warzyszenia i pcfipisąuu oświadczenie przystąpienia, 
wy bierając kom itet, który podobnie jak się to stało 
Przy założeniu Towarz. pedag., ułoży siatut, dopełni 
prawnych formalności i pędne funkcjonował jako pro
wizoryczny zarząd towaizystwa ao zebrania się wal- 
nego zgromadzeni™. Zgromadzeni w liczbie 48 uchwa
lili zarazem, aby komitet ten zaraz po s wojem ukon
stytuowaniu się p r z y b i ł  do urzeczywistnienia spra
wy bazarów, a przewidując, że zaraz w początkach 
komitet będzie miał d0 walczenia z trudnościami ń- 
nansowemi, wnieśli prośbę do Komitetu wystawy o 
łaskawe wydzielenie odpowiedniej kwoty do dyspozy
cji z dochodów wystawy, i w ogóle o opiekę, aby 
skutki w ystaw y, która azięki obywatelom zasiadają
cy m w komitecie i dz^gi producentom, tak świetnie 
w ypadła, by ły  uti walone. Oto powód najważniejszy, 
dla którego przemawiamy gorąco za przy dłużeniem 
wystawy 0 kilka dni, j spodziewamy się, że komitet 
wystawy przjt.u jh  się do rego w jakiejkolwiek for
mie, tem bardziej, że jego uchwaia sobotma zapadła 
właśnie tylko większo^ją I  głosu.

N a  w y b la w ie  znajduj4 się przedmioty, które
należąc do niezamożnych wystawców, zasługują na 
uwagę i poparcie zwidz^ących. Do takich zaliczamy 
narzędzia rolnicze p. K arola imiUga z Nadybów w 
kamDorskiew, pocztu -\ \ 0jutyczt. P ojm ujem y, że wy- 
st»wua sukursowany był przez zaliczkowe Tow. wi 
8amborze, które w pujęcju obowiązkow podało pomoc 
wy? awcom w licznycp grnpach. hiarz^dzia rolnicze 
p. K lin g a , jako to sieczkarnie, pługi różnej kon

nabożeństwem u św. Mikołaja. Młodzieży było bar 
j dzo mało. Nie widać jej także było na nabożeństwie 
za spokój duszy śp. Jagm ina, ani na wystawie.

Dla. s z p i t a le  w  t u r e c k ic h  otrzymaliśmy od 
Stasi M. 1 iubp.1 i szarpie, Emilji Tulszyckiej szar
pie, od Brzozowskiego Ignacego ze Lwowa 59 zł,- 
Konst. Bubelli 10 zł.

(S) D z ień  ś w .  M ic h a ła  rozpoczęła muzyka 
miejska „Harmonji" pobudką c godz. 6ej rano przecią
gając ulicami miasta i grając same narodowe marsze. 
Wdzięczni jesteśmy zarządowi pHaimonji“ za tę 
myśl, bo pierwszy raz ranną muzyką czcimy dzień 
patrona*kraju. Kapela złożyła znewu jeden dowód 
więcej swego postępu, albowiem każdy marsz był 
wykonany z precyzją, a ci co pierwszy raz ją sły
szeli, nie mogą takową nachwalić. Szczególnie dla 
przejezdnych rozlokowanych po hotelach poianek ten  
był niespodzianką. Rozwój tej kapeli dzięki pracy- 
kapelmistrza p, Szurera, postępuję nader pomyślnie, 
potrze Da tylko pomocy materjalnej. Takową użyczyć 
może i powinna rada miejsaa i W ydział krajowy 
P i zypoininamy sobie, że za czasów dawnej prezyden
tury p. Z., puwttała myśl w łonie rady założenia 
taki ej kapeli, na co pouJfnie preliminowano już 20.000  
złr. Wniosek ten podnieść miał podobno p. dr Ma
dejski • ale nagłą zmianą prezydenta ucichła ta myśl 
w zarodzie. Dzisiaj, gdy wszelkie początki są poko
nane, a miasto cieszy się i słucha z przyjemnością 
dźwięków tej kapeli, powinni rada przyczyniać się 
także jakimś znaczniejszym datkiem. Płacimy 5 /0 
pudatku czynszowego, wynoszącego rocznie do sto 
tysięcy. Niechaj miasto z tych 100 tysięcy ofiaruje 
3 — 5u/0 rocznej stałej subwencji, drugie tyle tt-y. 
dział krajowy, a jesteśmy pewni, że za jakie pół 
roku mamy nietylko wyborną orkiestrę z dętych in 
strumentów, ale i smyczkową. Tych kilka uwag po
lecamy pp. radnym w celu postawienia pod tym w zglę
dem odpowiednich wniosków w radzie miejskiej.

P*. J a n  D o b r z a ń s k i  jako wiceprezes towarz. 
„Harmonji" ofiarował salę teatralną bezpłatnie na 
urząazenie przedstawi, ma na dochód tegoż towarzy
stwa. W tym celu odbędzie się przedstawię teatralne 
w połączeniu z koncertem w śiodę o gouz. 4 ej po 
połudmu. artystyczną częścią koncertu kierować bę
dzie p. Martk. Współudział przyrzekły pierwsze siły 
opery; deklamacja wygłoszoną będzie przez ulubioną 
artystkę, kapela zaś oaegra w orkiestize mika utwo
rów. Spodziewamy się rozebrania zupełnego biletów 
z powodu niskich cen i taa szlachetnego celu, P ro
gram podamy jutro.

N a  w y . i a w i e  d z i e ł  » z tn k i w domu naro- 
duym było wczoraj 30go przeszło 800 osób. Rzecz 
we Lwowie niesłychana cłdyby też publiczność na
sza nie ogranicEała się na przechadzce po salach wy
stawy, ale gdyby chciała nabywać obrazy wystawio
ne , a przynajmuiej akcje Towarzystwa. Lwowskie 
Towarzystwo, któiego użyteczności najwymowniejszym 
dowodem jest tegoroczna w ystaw a, mogła śmiało iść 
w zawody z każdą pierwszorzędną wystawą europej
ską , uczy niespema tysiąc członków, nie ma więc i 
5000 guld. dochodu rocznego. Oćż pozostame na za- 
kupno obrazów, które mają by ć między członków roz
losowane, a artystom przynieść pomoc, jeżeli się od
liczy koszta w ystaw y, premij i aaministracji. —  
Malutkie miasta w Niemczech liczą po LJLka tysięcy 
czioc —ów, a lwowskie Towarzystwo niem a i tysiąca, 
choć piawo należenia do T ow arzystw a, a więc pra
we de iii-p.niij, ru awo udziału w zgromadzeniami, pra 
wo do udziału w losowaniu, prawo wolnego wstępu 
na wystawę itd. kosztuje rocznie 5 g u li Artyści 
polscy, którzy są dziś chlubą narodu, zasługują na 
gorętsze ze strony ogółu naszego poparcie. Mamy 
nadzieję, że publiczność nasza nie ograniczy się na 
zwidzaniu wystawy, lecz że także przez zakupno 
akcyj Towarzystwa do poparcia sztuki polskiej się 
przyczyni.

T e a tr .  W sali Skarbkowskiej dzisiaj „Straszny 
dwór,“ opera w 4  aktach a 5 odsłonach StanisłtY/a 
Moniuszki.

£>tan p o w ie t r z a  D ziś 1. października - p .10“ R. 
Pogoda.

R o h a t y n  29. września. D roga krajowa z Ro
hatyna do Brzeżan tak jak ukończona —  gdyż tylko 
chodzi o zasklepienie jednego kanału —  i uroczyste 
oddanie tejże do publicznego u żytk u , mamy przeto 
nadzieję, iż połączeni nią z Dodolem, doznamy oży
wienia handlu i ułatwienia podróżującej publiczności 
przez zaprowadzenie odpowiedniego kursu pocztowe
go komunikacji z wieloma stacjami kolejowcmi.

Dnia 27. b. m. o gadzinie 10- wieczór poniósł 
śmierć przez nieostrożność Szymon Schwarz ber g, oj
ciec 5 drobnych dzieci w Lipicy górnej, podczas 
uir lenia gipsu w tamecznym nAyme. 1 siłował on 
bowiem popyonac gipsowe gruay pod kamień drąż
kiem na ten cel przyrządzonym —  tyiuozanem łamie 
się ów drążbn 1 udeiza go tak oiinie w snirou, że 
natychmiast padł na ziemię — ocucony przez ooec- 
ny fi, dał jeszcze znak ż y c ia , łącz wkrótce zatou- 
czył je, i został tutaj po sprawdzeniu fańtu i Oglę
dzinami lekarskich pogrzebany.

cych tu przytułek. Obecnie ject tam m ężczyzn\ 16,
kobiet 19 i jedno dziecię. W suteienach znajdują ^ię 
kuchnie, mieszkania dla siużby i t. p Całość prs 
stawia się bardzo schludnie i przyjemnie.

Z y d a c z ó w  2 B. września. Dnia 2 i .  bm. o go
dzinie 12. w południe wybuchł pożar w Źydaczo
w ie , który pomimo n a j w i ę k s z e g o  ratunku pochłonął

strukcji, piewiacze i inue, szczególniej nowej kon
strukcji znacznik do sadzenia kartofli, wygniatający 
janiki do regularnego puszczania kartofli, 8ą w szy
stkie sumiennie ze znajomością i z dobre£0 materja- 
łu wykonane, a szczególniej podnosimy tauią cenę 
tych uaizęńzi.

!>. Józei G a w e ł  z Kolbuszowy ma kabrjolet 
wybornej roboty kowalskiej i stelmaskiej- Kabrjolet 
hsn surowy bez lakierowania, świadczy o sumiennej 
robocie. Ozyby komitet me * czył, nabyć takowego 
do losowanu , albowiem w ystaw'ca ma 4 ’ń "  dvic  
drogi: sprzedania po Wy stawie z t  bezcen, aibo 
transportu do Kolbuszowy.

& yn u > rsk i«  w y r o b y  p . j ó z .  B en a*n « . 
przemysłowca wykształconego w piertyszych za" a" 
dach europejskich a zamieszkałego1 wt DwoYvic, na
leżą na wystawie do najlepszych, mianowicie Prze" 
śliozue półszorki i chomonta angielskie.- z  taką wy
borową robotą nib zawsze się sp otkać można. U bok 
tycn robót jest jeden ekomont u a  wzór tsk zYvany 
Bkjszn.a“. Rouzaj ten naYYet w Wiedniu dopiero od 
1863 r. jest zaprowadzony. T JBenaluk nu ^  ró
wnego współzawodnika w kraju pod wzglę&em ta
kich chomont.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  za duszę 6. i  ma 
jora Jagmina, który umarł w skutek odniesionych 
ian  pod Sarna Su nar, odbył.o się dzisiaj o godzinie 
D ej w kościele 00. Dominiikanóvr. Cały kościół był 
napełniony puUieznoeeią, ponmędzy którą widzieliśmy 
wielu byłych towarzyszy b-oni dzielnego żołnierza. 
Całj obuhod miał ^echę pod.ruosłą 1 wzruszającą.

Zebraną kwotą 36 rL , 30 ct, złożono w naszej 
redaucjJ na rannych folaków*.

mienie dwuuastu gospodarzy z caijui ich dobytkiem, 
tak iz szkoda w przybliżeniu 7-117 zł. wynosi. A se
kurowany był tylko jeden dom na óUU zł- Poczęła 
się była i cerkiew gr. kat. palić, jednakże nadludz
kie wymienia ratujących potrafiły ogień stłum ić, i 
tem całe miasto od zniszczenia ura.oY.ano.

Najpierwszy z pomocą pospieszył p. Kazimierz 
Winnicki, prezes ia a y  po w. w racz o w ie  , który 
fi(J zL na pogorzelców w c. k. starostwie złożył. 
ńSj siad tegu pp. Stanisław ±'awlikowsKi właściciel 
Berezuioy królewskiej i Juljusz Tchórzuicki w łaści
ciel Lucułowiec darowali pogorzelcom w .znac-aej 
ilości mateijał dębowy, zaś rada gminna udzieliła z 
tuiiuuszów miejskich pogorzricon. bezzwrotnej zapo
mogi w kwocie 106 zł., a pp. radni na posiedzeniu 
złożyli z własnych .undubzów tak chrzescianic jak u ; 
też .zraelici 10 zł. i O korcy zboża. Tak pieiuądze 
ja,ko też i zboże oddane zostało ck. su r  oście M fio- 
łajowj Hołyfiskiem u, który osobiście przy pożarze 
był ooecnym, a nawet z narażeniem »wej osoby ra
tunek przy pogorzeli niósł.

Komitet pomocy w o&obael ; pp, ,cv.
W innickiego, starosty Mikołaja TLoiyńskdego i bur
mistrza Dezyderego Mokrzyckiego ukonstytuowany 
a doraźna pomuc uogoizelcom już dana

W n r s z h w n  2 9 . września. iR ó ż n e  y la d h m o ś c i .)  
D ziś o godzinie 1 0 1(J odbyło si£  wobec grona za. 
proszonych osób uroczyste poświecenie nowego domu, 
yy zmesionego celem pomieszczenia. przytuKn nienleczo- 
nych paralityków, nstytucja Yvapommona, istniejąca 
z ini fiaty wy osób prywatnych, obecnie doczekała mę 
własnego pomieszczeni:.. Trzy ulicy Nowowiejskie 
pod nr. 12 w ustronnym ogio  Izie wznosi się ąom 
parterowy murowany z piętroy em przebudowaniem 
W u,aiym środku i z suterenami. W domu tym znaj
duje sią kapUosma i  uiiekakaró tUń 3

W ie d e ń  39. września. ( K r o n ik a  w ie d e ń s k a .)  
Szef sekcyjny baron (Jalier odjechał wczoraj wieczo
rem pociągiem pospiesznym razem z małżonką do 
Anglji. —  Radca dworu Jakobi obchodzi dzisiaj ju
bileusz służbowy. W szystkie koleje wiedeńskie przy
gotowują się do jak najwspanialszego dla niego przy
jęcia.

P a r y ż  27. września. ( D r o b i a z g i  p a r y s k ie . )  
Dnia 23. b. m. zmarł po długiej chorobie znakomity 
francuski astronom Le Yerrier w sześćdziesiątym  
szóstym roku życia. Le Verrier w r. 183? ukończyw
szy kurs w szkole politechnicznej, wszedł jako urzę
dnik do administracji t..bacznej jedynie dla tego, by 
pozostać w Paryżu i  dalej puświęcac się studjom ma
tematycznym, a przedewszystkiem tok zwane, me
chanice niebieskiej. W r. 1839  przedstawił akademji 
nauk dwa traktaty, które zwróciły na niego uwagę 
astronomów, i zjednaiy przyjaźń uczonego Arago.
Le Yerrier pracował dalej w raz obranym Kierunmi 
i w  r. I 8 ł6  wybrany został członkiem akadm ji. 
Wkrótce przedstawił uczonemu ciału nowe wyracho
wania, dotyczące planety Uranus, i właśnie zajmując 
się tym przedmiotem tudzież obserwacjami, za po
mocą rachunku udowodnił istnienie nowegą niewi
dzialnego jeszcze płanety, który następnie dostrze
żony został przez niemieckiego astronoma L olle i 
nazwany N e p tu n o m . Odkryc.e to zrobiło ogro
mne wrażenie, wszysGie akademje zamianowały go 
swym członkiem , monarchowie, obsypali orderami. 
Nadmienić tu jednak wypada, ze pierwszeństwo od
krycia zaprzeczali uczonemu fraucnskiemn astrono
mowie Anglicy, przypisując je jednemu ze swoich 
matematyków. Przypominamy sobie, że w OYYym «za- 
sic humorystyczny angielski dziennik Lunet wystąpił 
z karykaturą, przedstawiającą rozłożony numer an
gielskiego , w którym znajdowało się sprawo
zdanie angielskiego astronoma o nowym płantcie, 
a z boku uzbrojonego teleskopem Le Yerrier, wpa
trującego się w owe sprawozdanie —  z podpisem: 

Jak p. Le Verrier odkrył Neptuna." W  r. 1849  
Le Yerrier był obrany deputowanym, ale w izbie 
przemawiał tyjko w sprawach naukowych. Po śmierci 
Arago w r. 1854 został dyrektorem obserwatoijum; 
za cesarstwa mianowano go senatorem. B y ł to człu- 
wiek cha: aatci u cierpkiego, i nieraz posiedzenia aka- 
denfii oddziału matematycznego bywały bardzo bu
rzliwe z jego powodu.

Lekcje medycyny sądowej dla uczniów aba 
demji medycznej odbywają się teraz w tak zwanej 
M o r g u e ,  tj. w miejscu dm ąd z całego Paryża zwo
żą ciała topielców, zabitych i w ogóre nagle 
zmarłych.

W ty ch  dn iacr zm arł tn j~kifl oziwak B .,V  
który testam en tem  zalecił swym spadkobiercom , by *  
s o  pochoYVano w skórzanym kufrze, z którym trzy
krotn ie objechał cały św ia t. Ale w ła d z a  policyjn a  
nic z ez w o liła  na ta k i p ogrzeb ,

S ie m ir a d z k i  R e n r y z :. W  fcijetonie jednego 
z ostatnich num erów  Ui Cuou znajdujemy wzmiankę
o naszym malarzu z powodu ukończonych niedawno
Iresków w cerkwi „8pasiiieia“ w Moskwie. „W prze
ciągu szcśeiu tygodni cztery olbrzymie przecudne 
obrazy! pisze yv zacnwycenin feljetonista, wróciwszy 
z obejrzenia cerkwi. Przypuściwszy nawet, że Sie
m irad zk i pizyjfccfiał pjyi do Moskwy z  gotOY emi
szaicami, to 1 w takim razie nie sposób się nadzi
wić prędkości z jaką artysta pracuje. Veni, v td if 
vicl! —  przyjeefiał, namalował r odjechał, sołuwaw- 
szy do kieszeni 1 0 . .86  ruoli srebrem.^—  D uk iw "
6. lipca b. r. car nadał Siemiradzkiemu, jako pr- 
sorowi malarstwa historycznego w petersburgskw. 
akademji sztuk pięknych, order św. Włodzimierze 
krasy, a to w uznaniu zasług położonych na j >. 
sztuk pięknych. Artysta nasz obecnie bawi w \v 
szawie, ao której jak wiadomo zjechai tamże Matt. 
z Krakowa.

P o c i ą g  s a n ita r n y  \ 7 arsTd. w s k i .  Dnia 18 
bm. odbyło się w "Warszawie poświęcenie pociąga sa
nitarnego Nr la  imitma w- nsięzny Ksenji Aleksau- 
arówny, sporządzonego ze składek zebranych przez 
warszawski komitet damski wspomożenia rannych.—  
Pociąg urządzony ze bytkiem może zabrać jeauora- 
zowo 172 rannych, a nawet 2 i i  w razie nagłej po
trzeby. Poświęcenia dokonał praw „sławny moskiewski 
arcybiskup warszawski Leoniij , w obecności księcia 
jbarjatjńmTego, h i.K otzebue i innych Moskali. Przy  
pocukgu znajdują się, powiada Loiu.i, moskiewski pop, 
ijBiąaz katolicki i  ^0 sióstr milusierdzia., z których 
5 mniszek z klasztorów warszawskich , a dalej 10 
posługaozów lazaretowych. — ‘Prawosławnych mni
szek durychezas nie m a w W arszawie, a zatem wspo- 
mnionc m m  saki należą do kuścioła katolickiego, z cze
go w/pac-a, że zmusaone były zapewne na równi z 
inneiiii brać udział w uroezystouci poświęcema pocią
gu i znieść pokropienie Leontija Działo się to , jak 
Aloskwa poYYiada, w imieniu jedności i braterstwa 
słowiańskiego, które zależą na tem, ażeby Poiacy tak 
lub 0Yvak zmuszeni byli ośv,iad.czyć s ię , a następnie 
przyjąć moskwicyzm i prawosłavvie. Pociąg znajduje 
się już nad Dunajem.

'£* l i s t  p . l « s l y a t , ogłaszanych , nawiasem 
mówiąc, baruzo skąpo prze* rZąd m oskiewski, wyj
mujemy znów nazwiska polskie. B g in ę li: pod Plewną 
3u. lijca  : penzeńskiego p u ł k u  piechoty maj01 ■ Ko-
waleYYSki, pornozmk Koscienie >kij podporucznik Ded- 
kiew icz; tambowskiego pułku, praporszczyk Kowna
cki, kozłowskiego pułku porucznik P ilem d ; knr- 
skiego, podporucznicy Nowakowski 1 Kopaniewicz;
Szujskiego, »ztaDs-„apitau Btrażewski, pOittoznik Nie-

— : EuKiewiez 1 Dobiowd! 'ii, 1poitojczyoKi, podporucznicy 
praporszcizycy W ierzbicki 2gi i Bamojłowien. Pod 
Piewn^ 7. września, stojskiegc puKu piechoty, pod- 
poruczfńi/. V'yLzyBski; nghekiego, podporuisznnf Da- 
-widowicz j Szujskiego , podporucznicy OlewiAiai i 
Wretabicki : - j  seipucbowsniego, major O m  inm tn,ski, 
galickiegu: niajor Prochoiowicz. Oprooz poległyćn
spotykaWy sporą ńosć rannych ohcerÓYf, Ktoryoi na 
zwiska także Wskazują, iż są niestety' Poiazmrn.
A  któż policzy chłopów polskich i mieszczan 1 Po  
dzień 2o. w rześn ia , weałng wykazów iządowych, 
Straty moskiewskie w zabitych i ranuyeh miaK’ Yvv- 
nosić ua. obu teatrach 47.4bfi ludzi. Przypuściwszy, 
iż ilość ta jest nie zmniejszoną, to i  ‘>a* wypadnie 
^  częt-.ć na Polaków i Rusinów w gramcacĄ•dawnej 
rzeczypospoliuej, bo zabór moskiewski wynosi 26  
rjonów na 86 miyonów ludności o*łego państwa. —  
Major burskiego piecnotnego pułku D o Ł b r o iR l  t  
c waleczności i  nrwi zannej kluregi iioskiewakie 
gazety nie mogę się wypisać, którego jen. oaobelew  
w raportach swych z bitew pod Piewną, wysok- 
ni, jest także Polakiem , bo jak U o to i V krótkie, 
biografii maj„ra Domwowsaiego powiaos., że pocno- 
dzi z gubernji kijowskiej, a imię chrzestn jego J1 s 
Ksawery, nigdy przez Moskwę me u-ywanc Wstą- 
pu e.0 ełuzDy w roku 1856 podo icerem u l 6- bat^* 
JjOttU m w w w j  V W  ^  ° T &i“ >
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przeszedł do piechotnego pułku karskiego, w którym|żuje dzisiaj nauka górnictwa, opierać na spo-, 
. .  w  o t .w a ^ a ł s rzężeniach działań chemicznych.Jużąc bez przerwy lat 25 nareszcie jakoD doczbkał 

'_ię a to n ia  magurskiego, d latego po tak długim cza 
sie bo PoL^h, pomimo że brał czynny udział w woj
nie 1853— 1855 i zawsze był walecznym.

.P o j e d y n e k .  rL  Peszra telegrafują dnia 26. bm. 
Smutny wypadek wywołał tu wielkie wrażenie we 
wsZjstkii h ifei eu b. Tutejszy adwokat Aureli i-ciczel, 
syn ministra sprawiedliwości, został z rana z ualezio- 
ny z przestrzelmy pieisią w lasku Rakos-Palota.
1 Łgisiaj o godz 8 z n n a  zjawiło sie dwóch lekarzy 
w urzędzie i zezn ali, że Perczel został zastrzelony. 
Zeznali dalej, że o godz. 7 dwóch nieznajomych męż
czyzn zabrało ich ze sebą do Jtakos-Palota. Zaledwie 
dojechali io  iasku usłyszeli dwa eurzaly, a nadbiegł
szy  zn aM li na ziemi młodego człow ieka, w którym 
poznali P ercz la , z ran* w piersi. W szelkie środki 
lekarskie u,c nie pomogły, ranny w i O minut w yzio
nął ducha. Poszukiwania policyjne skonstatowały, Łe 
się odbył pojedynek. Co się tyczy przeciwnika, po
dejrzenie padło natychmiast na W ładysława W agne
ra, profesora politechniki, jedną z najszanowniejszych 
osobistości miasta, wiedziano bowiem powszechnie, że 
Perczel zalecał się ao jego pięknej żony. (idy przy- 
szeul io  n_ego komisarz poLcji, Wagner był zajęty 
pakowaniem kufra. Z początku się w ypierał, wkrót
ce jednak przyznał c ię , że zabił Perczla. Bronił 
swogo honoru i spokoju domowego. W-gner jest żo
naty od lat 10. Odaano go do sądu. L lab postępo
wy wyrazi* swe ubolewanie ministrowi Perczlowi.

S p is e k  p o ls k i .  Przyjaciele nasi ciągle p.owo- 
kąją u . ,  do .jrautar bez sensu. .Niedawno w ślad 
za i  'u ztian nim podaliśmy wezwanie
wystmmwane z Poznania łamanym językiem żydow
sko-polskim dj obywateli mie sc o w y A , obecnie wy
pada nam zanotował, następującą wiadomość podobne- 
j j i  rodzaju, kd.egrafov.aii4  z Wiednia unia ku. prze- 

jzjejjp  miesiąca do A</wn: „Dużo osób w
jcolsce odebiało wjeunicae wezwaniu drukowane z 
podpis* m: K o m i t e t  n a r o d o w y ,  P o z n a ń ,
jS i. w r z e ś n i a  1877 r o k u ,  w któiycb to we- 
gipasaaCh, po wezwaniu Polaków do broni, aby bie 
aamścić za rok lb  Ob, zawiaoauiia się dalej, że „cen- 
i -lny  komitet polsai“ zasiadający w W arszawie 
wyda wkrótce Lasło do powstania. W Galicji wy- 
p .czeno na wolność oseby, móre były aresztowane 
za werbunek przeciwko Bosąp-' przedruko
wawszy dosłown.e ęały ten. telegram , kończy w y
krzyknikiem : j,Co  to za mistykkacja!"

vw) proces o rabunek w bis to w ej. Pe
wien korespondent z pola walki pisze z S istow ej: 
Zajmują się tutaj powszechnie procesem niejakiego 
LiSzaak a , sapera, który chciał obrabować pisedsta- 
wiciela Ay^aco ilatiua  p. Pognon, któremu był do
dany jako przewodnik. Sąd wojenny składa! się z 
trzc-b członków poa prezydencją prezesa senatu spra
wiedliwości Weliozkowskiego, prokuratorem był je
den z pierwszych sędziów H e sse , a jako obrońcę 
dano oskartonemu ottcera. Przesłuchanie Uwało oko 
ło godziny. Oskarżony za żera ł się, jakoby chciał p. 
Pognona obrabować. Pognon nie chciał mu dać ,na  
wódkę* a on rozzłoszczony uderzył go. Zeznanie to 

y  Ąu w sprzeczności z zeznaniami świaaków 
psi w. zmua marynarki i  5 majtków, kiórzy dłuższy 
czas słyszeli wołania o pomoc i twierdzą, że walka 
trwała długo. Lazuuek zastał okazany na śm ierć, a 
wyrok miano natychmiast wykonać, Rozprawa była 
publiczną, W  armji przyjęto wyrok jako słuszny 
choć winny służył przez iu  ml bez żalna., kaiy.

a t W f c * ,  otoyrualiśni;, lis t  pewnego tamtejsze
go JŁo*Jbunia z prośbą o umieszczenie nabtępującego 
■l.-ii—ii— _ Gdy tn nadszedł transport 3ut rannych 
a pod Plew Ł y, i złożono ich na m oście, publiczność 
zebrała się tłumnie i rozdawała pomiędzy rannych 
„ygura, tytoń itp. Hanwmik io e j  dywizji jenerał Go- 

mykin zapytał j^dugo z rannych, oekotaika bez 
nogi: „Czyście się dobrze b iliv- Na odpowiedź żoł
nierza, że „oncerowie i żołnierze bili się aobrze, ale 
nie mieliśmy jenerałów. G oryniikin w przytomność, 
całej publiczności krzyknął na rannego . „Ł otrze I 
milcz ! * i  rozpędził wszystkie damy, które po wię
kszej części -^ leż a ły  do inteligencji odesskiej. Aaj 
ucie to sprawiło bardzo przykre wrażenie, i Prze^0' 
nało, jakich Moskwa ma istotnie jenerałów

H a lk a  W Moskwie, /ęlirye- U ctras. pisze, ze
w zeszłymi tygodniu ,JH«Aa* Moniuszki doznała 
tu. Moskwie dobrego przyjęcia. Pan Dodono w w roli 
Jontka zentuzjkEinował cały tea tr ; arja z 4go aktu 
musiała być powtórzoną; oklaskom i przywoływaniom  
nie było kośca. Pani Ducenku śpiewała Halkę do
brze , jak pisze korespondent; rolę zaś kochającej, 
odradzonej wieśniaczki przedsiawiła artystycznie. 
P anję Janow ą wykonał p. fcokołow. iiazura prowa
dzonego p. Gillerta odtańczono , jak się wyraził ko
respondent, prawdziwie po polsku.

T y f i t a k i  W ie s tu ik  donosi, że d. 1 , .  wrze
śnio, b. r. w aresztantów przyprowadzonych z
Charkowa do J znajdowały się dwie naaei za-
gudkowe osobistości, w kostiumy czarnogór
skie, w czapeczkach S^yh-m kaek z wyszytym mo
nogramem księcia czarnogór*v4gg0 Zagadkowi ci 
ichmoscie, powiadają, iż są szacha per
skiego, że poprzednio zajmowali^bi,  ąostawaml Jla 
armji tureckiej, a nawet przez czas pewieil dłużyli 
w takowej, a naibępnie j r  ___ z pewny oh pewodęw
chali ze..atiumbułu do Oetynji, gdzie wstąpili

* Wije- 
V  vSpniowojska czarnogórskiego. Znalazłszy się nau.ępme V  tfcgo czaka jUń przwsłalio 21.000 cetn.

W Wenecji i  potem w Wiedniu, trafili jakoś do\v„r- 
szaj.y, ale w Warszawie zatrzymano icń Pized
kwai‘tałem jako ludzi podejrzanych i 
flisu.

odesłano do ly -

U g ło n e , t® di w jn s u e  .Cflk - ż z8 bm.
.L i o j  c ja . llealność p«. d 1. 35 w Srodo„oliach (p,; 
wia> ie<-hówj. Cena vyw. łau. 50 1 złe. — Re»Jn„EĆ
pfd w Siedliskach (powiut Halic?) Cen* *jw-Jann
77() — Realbość jed  1 83 w Lady, zynie p»wiat Mi-
„nunc. Cena w, w dania 300 tir. — yeslnuść Dud 1.116 
w PraC^ata na żaaan,a. Cena wyrołaoia 400 złr — 
iteiino ptą 1. 47 w łorctym e (powiat 8 jk»l) Cert 
wywoŁm a ł u ^ r ,  _ f io n  k m  b. 1 o,-. U Wuź: tgr pri y 
sądzi* pow-łto^yją Wadowicach. Pł.ca rocza. 260 
ałr., dodatek * » ą | ,  lny 25 proo i mrnsdntowanie.

n a  r e i a r z y ,

Zastoww»me K°mPIJniowanego powietrza i 
n u r k ó w ,  będzie tem baniem dla górnictwa na
ftowego, czem jest dnswj p a l a  w 
pracy. Dowodzą Łan, togo roboty górnicze w 
~ trawie^ gdzie pray zast- sowamu koniprjmowa 

ro pcBdesrza, robią o 120% wi^CPj ) Ja^  przed- 
4-jpkUlKfiK nuarko w e, dożwuą w Uajwię- 

/ch głębiach pracować bez dotychczasofl ego 
niebezpieczeństwa i wobec gazów.

P . W a l t e r  jest więc me za gł^bokiemi 
wierceniami, ale za głęboUemi s z y b a m i .  Zu- 
ip fa r i  loBb ubadaaie i oijentowanie się Co do 
i ib laflów j* dła gorudu, jeżeli sią za p o m ^  
ńsybu JUgiet L. auizeli za pomocą świdra. Przy- 
OW» aast^ s tw o  pokładów bezwarunkowo naka-

P. S u s z y c k i  inżynier górniczy, ^odnosi 
ważność sporządzenia mapy geologicznej dla Ga- 
lioji.

Dr. R a d z i s z e w s k i  podnosi mysi i popie
ra gorąco potrzebę, aby wszyscy przedsiębiorcy 
naftowi prowadzili m e t r y k i  p r z e k r o j ó w ,  oraz
0 wyznaczenie premji za rozbiory chemiczne ro 
py surowej i gazów.

Sn m u e . l i '  z Drohobycza (po  niemiecku) 
opowiada dzieje kopalni w Borysławiu, Mraźnicy
1 Wscn, dntoy. Stara się umotywować, że ty k o  
postępując bardzo wolno, można dójść do rezul 
tatów zuaiznycb, bez wszelkich nowacyj niepo
trzebnych o jaki* h tu mo wa. Pan Samueli stara 
się udowodnić, że jedynie d o t y c h c z a s o w e  
p o s t ę p o w a n i e  w Borysławiu i qkolicy jest 
dobre i p> wne.

Je s t za tern , aby rząd podjął głębokie wier
cenia ta m , gdzie jeszcze teren wcale niezba
dany.

Pan W a l t e r  daje stosowną odprawę, wy 
powiaoając, że przedsiębiorstwo naftowe w Bo
rysławiu i okolicy nie jest rabunkowem ale ra 
butikiem, każdy popełuia beipraw ia, robi co i 
jak chce. Zycie ludzkie w B rrysiawiu nie jest 
cenione — nie ma wartości. — działanie 
jest tylko jednem pasmem bezprawia i nadużyć. 
Otóż cała mowa p Samuelego da się w ten spo 
soh streścić, aby rząd <ila przedsiębiorców bo 
ryslawakieh odkrywał nowe skarby, gdzieby oni 
prayifzediszy, rozpoczęli taką samą gospodarkę.

J . Łitkasiewicz podaje ciekawe nader fakta cy 
frarni to do importu nafty z Ameryki. — Au- 
strja sprowadza tejże rooznie za 10 miljonów. 
A więc górnictwo naftowe w Galicji pozostaw io 
ne bez opieki, czy się może rozwinąć! Czy mo- 
narchja w ten sposób nie traci miljonów, które- 
ny wydobyć można z ziemi z Galicji.

Dr. Juljan Grabowski opowiada o przero
bach mi ty w Ameryce, które zbadał podczas 
podróży przeszłorocznej na miejscu, i mówi o sto 
su a ku do na zej produkcji, iodnosi przedewszy 
sthiem zaskgi J .  Łukasiewicza. O przeiobaJi 
natćy surowej w Ameryce, ua,ą już same cyfry 
obraz, jaka różnica jest ’ u nas a w Ameryce. 
Gdy w Gali oj] kotły służące do destylacji Eaiiy 
obejmują i.a wyżej 15 - 20  beczek, to w Ameryce, 
co najmniej 3uu, aie takich kotłów jest — »to. 
Zwyk,e 600 do 100U obejmuje jeaen kocióf ń. 
są i takie, co miesz-zą Buto, 5b00, a nawet je 
den tttstyluje na rsz 40.000 beczek, ną one zbu 
dowane na kształt olurzymieb rezerwuarów ga- 
owyi h , jakie u nas widzimy to wielkich mia- 

stacn. R  aerwo ry na ropę czyli naftę surową, 
obejmują 10, 15. 2i>, a nawet aO.ęUO beczeu.

Robotnik zarabia d/iennie 5 — 7 złr Desty
lacja nie odbywa siępo k u c h u , i nieustannie jak 
u nas, ale naraz w wielkiej ilości, przez co i 
oziębmnie daleko mniej kosztuje. W wielkich r6 
zerwoftrach i-afla jest, doskonale ustalą i czysty 
płyn odprowadza ssę rurami aż do potów , zkąd 
jest rozsyłana. Jfabrykaut przed destylacją pod- 
uaje wprzód jeden garniec analizie chemicznej, 
a więc wie, jak ma potem podczas wielkiego 
procesu destylowania postępować, przez co za
pobiega wielkim stratom. IJ naj destylacje pro 
wadzi się na depo — a próba siopniomieizem 
jest niczeoi. U nss fabrykant otizymuje za mało 
h-euzyuy, na czem traci. W małycli kotłach me 
otizymuje nigdy tok dobiych produktów. jJ nas 
po większej czę?ci ma naf a surowa mną naturę, 
czy ii mny skład chemiczny jak w Ameryce, la n i  
jeoynie uafia z Jvanauy zbliża się do naszej, 
jMafia, wGalirji w wielu miejscach powinna byo 
(fo oświetlania dodatkowo piodukowann, a gło
wnie przerabiana surowica na smarowidła. Bi ze 
lóbka na oleje ciężnie, jest .tameczną i potrzeba, 
abyśmy jaknajpł ędzej do tego przystąpili Al^wca 
pojzieia zuama p. Lukasie wic za, ze przy g.ęookich 
wierceniach przyjdziemy na posiany obfluze. 
r  rzedstartia komei zuosc uregulowania ekaploa- 

lo piędzej n,e Uii»tąi>i, dopohąd natta 
podągm^ta pod prawa regału. (U-

8 * i e w , c z  przedstawia p. GiniU,

tacji, a 
nie będzie
kładkij.

B- Ł u k, - - V' * V< MA 1)1 /]C UOV»* II *« p • VI ̂ UVlWj
dyrektora Kole, cze in io w itcs ie j zajm ującegu Się
guiąco sprawami ekojomiczuenii G al.uji, a p izy -
byi u m y ś ln ie  z W ie u n ia , to y  . (j)J^ UUj m  u a
ttOngicśie. B . G iutl juz uawniej w wydrukowa  
nym mcruoijaic był izeczin a icm  n a ic io l .^w a na- 
szego . ,

B. G i n t i  prosi; «by m ógł m óWić po m e- 
m iecau, a nablępm** prachstujjia ze b r a u ^  cieaa- 
we cy liy  sracysiyczne, jakie {segurnwi co  ao iiatcy  
p ulug Iiujj kuliojowyah w datach o^ lb 5 y  
1 8 7 0 , (ram jhu low aia  aolej K ato la  Ł uuy.ika y/ 
ł8 5 9  r. 13.O0U c e lu .,  W 18bb 1' ib o  UUU, yutem  
upaua do ^871 r. na 7U.UU0. Bm nosi się znowu  
w i b i b  r. lia bu.OUO cetn. Kulej fi/,ernl0 Wlc< Ła 
p iow auzi n aftę w dw u cti k leruokach z góry na
aoi, to jest ze Lwowa ku Bukowinie i ż Mul
dawji ku Lwów u. Zc Lwowa idzie najwięcej a- 
m-rj  kaliskiej. Moiclawja wyselała do AUstrji w
r; i8 7 u  -
aa lf>, w

1300 celu., a podnosi się ao 1 8 7 6
187o na 48.000, a w obecnym roku do

M ów ca przedstaw ia konieczność zabezpre- 
zfeuia się  p ized  groźną eksploatacją M ołfidftjj i 

z i a później z irubanu, R aku  w A -
„j; v  Powinien stanow czo o środkach ochron- 

Q,ipk G powiada uakoniec ciek aw y w y-
41 do w d F ort n - tŁy  am erykan:,kiej z A u t

“  a r :
t e w j f r .  ™  ‘j a ' ” )

% % WySuTwa kiajowm “
L,iazd gOSpO^118^ ’ sjQ w sobotę

rak ze liczni goście a Boziiama i Kongr^ówlG 
bardlo snm ue H.uGeli udmesc z niego wrażenie. 
Oprócz bowiedf kilku członków kom, tetu agrono- 
mmznego i około 160 'ó łosciaj kiórycr wpro
wadził ks. btojałowski,
inteligencji ziemiańskiej- ^  . J Okładania
wyzszy oh *zkul roliuczycfl W“ erŁli_ glos pp, Byr- 
bki, Dzitduszycki, Aorahamof icz, H a ^ n a  i
Stojałowski. Uchwalono pctyćjoaowa du Bejurn
o zakładanie ty oh szkół. My *łt<
zdaniem iż nauka rolnictwa r ° ^ in“a ^  ^ P leJ
wykładaną w szkołach pusjioiltyh WlcJSklun.
.Następnie Dr. ISyiski miał W y k ła d  o hodowli
ryb.

"Wczoraj nie było już włościan, którzy s.ę zaj
mowali wystawą, więc też w sali ratuszowej 
panów ały pustki; szkoda więc było tak grunto
wnego referatu jaki przedłożył p, Hausner o 
taryfach kolejowych.

10

Wieczorem miał się odbyć wiec włościan 
urządzony przez jezuitę Stoj Gowskiego za opłatą 
wstępu jukby na jakie widowisko. Publiczność 
nie jawiła się, a Stojałowski wygłosił kazanie i 
niedopuścił nawet dyskusji ze strony włościan.

T o w a i - j  p U  o p szczeln iczo -og i odn icze  
rozpoczęło azisiaj swoje obrady, codzień od go 
dżiny 8 — 1 zranu. W ystawa pszczół i ułów znaj
duje się za maszyną wodociągową w ogrodzie 
Dzieduszyckich. Dogląda jej dr. Ciesielski, pro
fesor wsiechnicy, który ma tę zasługę niezmier
ną, że pomiędzy pszczelarzami rozbudził w całej 
Polsce nowe życie

Drób na w y s ta w ie  je t  bardzo mało re
prezentowany. Widzieliśmy zaledwo cztery kojce 
z kurami, jakby w Galicji nie stało już indy
ków, kaptonow, gęsi, kaczek, p mUrek, gołębi 
i t. p. W ogóle gospodarstwa rolne źle się 
spisaiy.

Z grom adzenie w y s ta w c ó w  z zawodu prze
mysłowego ukończyło w s botę swoje narady. 
Postanowiwszy zawiązać stowarzyszenie ku po
pieraniu przemysłu w całym kra u, nie mogło 
ono na iwzie ułożyć statutów, których projekta 
mu przedłożono. P, Chotomski proponował za
wiązanie wielhiej instytucji pieniężnej. Bp. Tyc, 
Meruiiowicz i Oie-ieiski prz dio^yii projekta, 
zastosowane mniej więcej do statutów niższo- 
austrjackKgo Gv-werbe Yerem. P. Gniewosz 
przs dstawil zarys statutów. Zgromadzenie wy
słuchawszy wszystkich wnioskow, poszło za zda 
uitm p. Romanuwicza Tadeusza i uchwaliło za
sady, a aa wniosek ltewakowicza Henryka pod
pisało przygotowaną deklarację przystąpienia i 
wybrało komitet do zajęcia się założeniem To 
warzystwa pod p.zewoduictwem Włodzimierza 
br. DiieduBzyckiego. wT skład komitetu weszli; 
Leou ro c  z y ń s k i  inżynier górniczy, P r  u 
gt»r M arcin, R o m a n o w i c z  Tadeusz, dr. 
y k a ł k o w s k i  Tadeusz i G n i e w o s z  Ja n ,k tó , 
rzy nioją Hubie dobrać 10 odpowiednich osobi- 
stu&a do dalszej pracy. Zgromadzenie Uchwaliło 
nadto dwie rezolucje. Pierwszą wkłada obowią
zek na komitet tymczasowy, aoy się bezzwło
cznie zajął spray ą bazarów dla ułat w.enia od 
bytu wyrobom przemysłu domowego — a drugą 
prosi kuinitet wystawy o subwencję z dochodów 
wystawy. P i ośla ta została natychmiast przed
łożoną hr. Dzieduszyckiemu, który przyrzekł 
wnieść ją  do komitetu. Niestety przewodnictwa 
n,e przyjął, albowiem jest cnory, i musi ratować 
zdrowie,

Losowanie na w ystaw ie ma nastąpić jak 
słyszymy, we czwartek. Komitet bowiem rozprze- 
dawsiy 4-(.00 losów, przeznaczył 3.200 guld. na 
zakupno fantów i Za tę kwotę zakupił takowych 
mnóstwo. Bydło przeznaczone do losowania stoi 
w pawiloniku Oczosalskiego. Dochód z loterji 
będzie Łedy bardzo mały, wyniesie bowiem zale
dwie 800 guld.

pidff

Sprawy gosp ad arcie  i handlowe.
W a ln e  i d i B i i ł s  g * l | c .  T o w a r z j

s iw a  p n z e z e l ' i i c * o  - o g r o d n i t z e g o  cdtulzia oię 
we Lwowie w Eafaudjw-RE u unwersyteckibm obok ko
ścioła ś-». Mikoł.ja dnu 30 wrecśoia, 1., 2. i 3. p*. 
ź luernins w nsstypuj^ ym purz^Kn:

Dnn 30 rz .ś B  przed .-ołudniem wykłady z pszczel- 
oiotwa i fiadownict ra z d 'moDśtra j*mi dła włościan.
P - połudGu '-bjłśaianie ek-.zów na miejscu r y-tawy. _
O godfinie 5-ie.i po pełudniu zebranie się członków (zł 
„kazaniem k».ri,y człuak* otrzyma każdy iz -a tę ) w p« 
gi-oś r.a miejacu «r»’-awy. Watęp na wy.tawę 10 cnt.

1. ptźfzieraika zebrcuie od 8. do 1 
doia. P,,d a jy pizy dj nstłfijm ące punkt*:

1] 0  fo ł*rzyaiw*ch w gole, w ^zczegjlnoaoi o To 
**arzyatr,iu na-zem, ich zsdaain i owocach.

2j C .y % ;im.ść Tow.raystw pazueśl-dozyoh polskich 
j st pużąJai.fr i na jaiiej podatawie mógł by oyć n-ze- 
■ «y wiatLiou*

3) 3ad<,wni iw o jako g ł .ż g -spodarstwa 
4j O nilgoo, w piuu zimą,
Odpu»vit,dzi na pyt- ua, włożua^ do al t nki pyc^ń 
Pu potu >uia zoidłame wygti*»y
Dom 2. paź lz.e-ruifca u«i 8 m ĵ do I azej z polu tuu: 
0) O a od -on upo -izeciim - i* p,z, g inictwa między

*1 b Ulu mi.
OJ (z  go im a  pouczyły zjmy lat tatiiK-h pud iglę- 

d'-m id.wmctwa
7) W»ri -ść WuS u ROipudarttwie pszcz lnic*em i 

-egu prullu CJr
8j D* gi nad Kduwlj pssiciół w nlach mer zbie- 

raloy -b i ro/biere.li-y L
Ou po biedzi na pyt n a  wloz0ne do skrzynki pyt ń. 
Po puiudniu awidrame z»sl dów nauL, iyuh. Wie- 

<’• -i m pujfaa pogad nka
Lpij 3. paz izierni a od 8 do 1. z p.łudnm:
9) O i-e wydzierżawianie sadów wpływa szkodliwie

ca rorn-ói BlduWDlctW*.
-1 Zimowi* w St bnikn a ca toczku.

E*ięci& się zestiwieaiem fOmoLgji kra-

f-ytań.

i* od-

11) P la n
10’ Pj]

12) Najnowsze doświadczę- i* n»d zgniłiem. 
Od-mwGdz na Pj U u ,a ,iuiu ie w ik ł
o  2 giej cbjan wspólny pożegnalny
Każdy przybywajmy „a va l0e z g r o m c i e  raozy 

zabrać ze sobą kartę oddziałową n, dowód i i  jeat człon- 
kium, otrzyma bowiem n* jej podstuwie o«ubn 
znakę.

W dniach od 28. września do 4 psździemikr będzie 
zastąpiuuy nft wystawie kri jowej dział pszczelnioy i o- 
grodmezy, każdy więc przybywaj'ąry na walne zgroma
dzenie będzie mógł całą wystawę w zupełi em rykoń- 
czsniu i b jr-eć.

Jadą-iy na zgiomad*ecie cświfdczą przy kupnie bi
letu na stacji kolejowej, i ł  )rdą na wystawę do Lwowa,
* otrzymują t » podstawie tego oświadczenia bilet zaryz 
tam i napowrót po znacznie zaiionej cenie.

Na walae zgromadzeniu jest także i nieczłonkom 
wstęp dozwoluny — owszem, zapraszamy wszyitkioh mi
łośników pszczelnictwa i ogrodnictwa gorąou.

Z a r z ą d  c e n t r a l n y .
L \ j 6 w  28. września. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 

kapieokiej) Ceny za 100 kilogramów r*rit,H W ? w' 
Pszenira oreerwoi.a złr. 10’20  do 10 60, pasenica bisłfc 
10 — dc 10 60, pszenica żółta złr. 9  76 do 10 26, jesionna 

4c , żyto 6 40 do 610, średnie—’— do —’ , 
jęczmień browarny 6-75 do 7 ’20, pastew. 6 69 do 6’ —, 
owies złr 6 50 do 6  groob do gotowania złr 7‘—

8 *—. --w,.' 7;- j — *r 7 *—« wyka złr. 5 26
-.f 6 ao >.łr 7-76 8  -  k«Vnrndaa stars złr 6 ’—
t -ł- fi 26 ./  6 — i 6 60 ezepak zimo-"' -łr
• 6 26 do .Gópgth. leti’’-. 1^60 4r 1 6 —. l-A r-t,
■j.  -J l ’/  '0, oasie-iie lniane 12 RO b 13 .

kornpne ■ do konicjynt 50 - do 55 - . I
scyż do — , anyż płaski —•_45 —  do 47 —, 

do — .
Spirytus za 10.000 litrów procent: gotowy zł. 3126 

term ua ii v _ieaiącu —•—.
Waluta: mark złr, -  bEj rubel B191/,, Nanoleondor 

słr, 944 ‘i.

no
W l«deó  27. września. Na dzisiejtzy targ dowiezio- 

cieląt 1870, zabitych wieprzów 00?, zabitych 
u’ 5, jagniąt 000. żywych owiec 3u694, żywej nierogaoiz-iT 
galicyjskiej 000, węgierskiej 000, razem J020 sztnk. — 
Cielęia płacono żywe złr 42 — 62, zanite złr — do —
ząmtp wieprze — do —, jagnię tu rafary — do •—,  żyw
"lyce za 100 k,:lo mięsa w cgóle złr. 30-  do 40 —
Na żywe owce z powodu Dsd-wycraj wielkiego spędu, 
»ko tfż z obawy kujcćw zsgranicznych by granicy nie 
ząjnkiifęto z poircdn wybuchnięcia zarazy w okofcy 
Wiednia N ulercl enfelj , targ był mdły. płaci,ni owce 
*Sgitrakie i moskiewskie zł. 30—41 za 100 kilo mięia. 
proste owce w czarnej grubej wełnie złr. 27 do 33, nie- 
przt dano 10.000 sztuk, nierogaizna galic. 36 — do 42 — 
WQgj.3', aa 48 -  do 61—■ za 100 kilo żywej wagi.

’ 4  m i r o w i c z , Cafe Stierbóck LeopGdelłdt

Ostatnie wiadomości.
WuŻ1Lej sPrawie wniesienia interpelacji 

ze stio y kcM w Wiedniu otrzymaliśmy dzisiai 
następujący telegram: J

Podana w Lazcie Naród , z d. 29. w 
telegramie z dnia 27. wiadomość, że Skrzyń
ski sam colami swój wniosek iuterpeUcj juy, 
jest mylną. Na posiedzenia rannem 23 
wniosłem, koło deleg^oyjne tego dnia z^o- 
U6 dla sprawy interpelacji. Na kole zwo- 
łauem 24. wieczór wniosłem: Koło uchwali 
bezzwłocznie w niesienie interpelacji i w y- 
b i e r z e  k o m i s j ę , c o  u ł o ż e n i a  i n 
t e r p e l a c j i .  Tego jedynego mojego 
wniosku nie cofnęłem i»gdy. D. 25. wie
czorem aopiero został odrzucony — projekt 
m tarpelatik ułożyłem na polecenie koła da 
ne mi dnia 24 Interpelacji tej nie stawia 
łom jako wniosek. Lopełaiwszy tylko tego 
postawionego mi warunku, domagałem się 
d. 24. i 26. głosowania nad powyższym 
wnioskiem, który ostatecznie d. 25 wieezo- 
tem został odrzucony. Bronić lab oskarżać 
%.tl& me godzi mi się. Może mi»ło ono słu
szność. iLaż-i to czas. Skrzyński Ludwik.

Kraj hijdzia wzdzięozny szan. posłowi za to 
dpfuitowau.e faktu, fałszywie rozgłoszonego przez 
aktibów uelcgacyjuych Okazuje się z niego bowiem, 
że cata djskusja w kole opisaną została w Cza 
na teadetuyjnie. J \  Skrzyński żądał postawie
nia interpelacji w ogóle i w y b r a n i  a k e m i -  
8,41 do  j e j  u ł o ż e n i a .  Zamiast ttgu koło o 
droczyło sp r-w ę, aż dopóki pan Surzydsai nie 
prtedłuży sformułowanego tekstu interpelacji.

B. (Skrzyński nie chcąc odroczenia, sformu 
łpwM vi:empli gratis tekst wiadomy. Tekst ten 
mógł być niedostatecznym lub nieodpowiednym 
t  tgiększcśc koła mogła go odrzucić, ale miała 
obowiązek wybrać komisję do ułożenia innej o 
snewy. Tymczdsem większość ta nakrytytc Aa- 
Wezy się do sy ta, sformułowauie p. Skrzyńskiego, 
odrzuciła wszystko w czambuł, a korespondent 
UzaHu. został wyaelegowany do przedstawienia 
całego przebiegu tak, aby się zdawało, ze krok 
p. Skrzyńskiego cierpiał na niekonsekwencję. 
Tym sposobów cajum chciano zwalić z szano
wnej większusci kamedulskiej, która po gadaniu 
i po moy merytorycznem traktowaniu tej spra
wy, wreszcie postanowiła, dalej się trzymać mil
czenia-

Według depeszy z Grhpnie, z d. 27. wrze
śnia, umieszczonej w Daily 1 i legraph, Szefket pa
sza pizygotował juz drugą kolumnę pruwianto- 
amuuicyjuą, kióra wkrótce ao Blewny wyruszy, 
Do Biewny wysiano także dwa ciężkie działa 
pozycyjne. Posiłki nadchodzą ciągle ze Stambułu 
do Urhame.

Re uf pasza został odv.cłany z Szumli, ponie
waż sułtan zamierz^ mu powierzyć jakąś ważną 
komenuę.

Dzibuuiki londyńskie piszą jednomyślnie 
ze o posrecnictwie mocarstw w chwili obecnej 
mowy hyc nie moze.

Kardynał R urio Sforza, arcybiskup Nea
polu zmari 29. m. Zmarły był głośny przed 
kilku laty ze swych nieporozumień z kuiją 
rzymską.

BiSuiai k i powodu pięknej pogody pozostanie 
w Fiiednchsruh do końca tygodnia i dopiero po
tem pojeazie do Yar/ma,

oy no wiec posła angielskiego przy Porcie, 
Lay»rda. umarł w wąwozie Szipka z tyfusu.

Mtmijr. donosi: A n g ie lsk a  fl ita cią
gle jeszcze stoi na straży w porcie Bireus. An- \ 
glja zawsze jeszcze jest niezadowolona z powodu

wydalenia pułkownika W ellcsley z  głównej mo
skiewskiej kwatery, ale stosunki gabinetu angiel- 
skiego^ z pcteiBburgsrim są mniej naprężone.

Końcu października przybędzie do Londynu 
ks j lass id w bardzo ważnej misji od sułtana; 
ma on bliżej określić warunki, przy któryi-hpc 
kój byłby możebnym. Chodzą pogłoski s Au- 
strja zagroziła ks. M ilanowi, że wrazie, gdyoy 
Seroja wzięła udział w wojnie, Austrja nie bę
dzie stawić żadnych przeszkód księciu K arage- 
orgowiczowi w jego pretensjach do sorbskiero 
tronu.

awnir J M  Pnistiap"
S t a m b u ł  30. tr z e śn ia , (Urzędowy.) 

Bombardowanie Rnszczukr z  Ginrgewz na 
nowo rozpoczęte.

Ogień tnrecki w  w ąw ozie SzypKa nszku- 
dza bez przerw y obwarowania m oskiew
skie.

Według wiadom ości z Biew ny, sięga
jących po azień 24. września, Moskale cią
gle do miasta strzelają. Rumuni uderzyli 
21. września na redntę wschodnią, ale zo- 
st li odparci.

S t a m b u ł  30. września, (Drogą na 
Londyn.) W skntek ulew nych deszczów, 
równiny poć. Sofią i Orhanie zosta ły  za
lane.

Z Bazarczyku donorzą 27; września: 
Turcy pobili oddział m tsKiewsid na dro
dze do Malczyku, pod F.araklias, Moakale 
cofnęli się do Karaagacz.

W i e d e ń  1. j;aźiziernika. Jen. Neip- 
perg otrzymał w krzyż ord 3ru Czerwonego 
Orła pruskiego. „Presse* pomawiając Mid- 
hata paszę o pierwszy początek do orgaai- 
zaeji legjonu węgiersk: ego, * gromi Tarcję 
„Ffemdenhlatt" donosi z Belgradu depeszę z 
doniesieniem, iż tamtejsze ministerstwo u- 
chwalifo wysłać notę do Porty przeciwko 
gromadzeniu wojsk na granicy, inaczej Str
ój a rozpocznie woj‘nę. Inne dzienniki zaprze
czają tej wiadomości.

W i e d e ń  1. października. Klapka za
przecza, jakoby organizował inwazję do £u- 
munji.

Z tefitru wojny donoszą, że pod Bierną 
Rumuni skończyli trzecią paralleię i zacięli 
budować czwartą. —  Presse utrzymuje, ze 
Mehmed Ali dnia 29. zm, został nad Ło
mem pobity. Inne dzienniki mc o triu nie 
podają

'j. e l f  ^ r n n  r  sb o & o w c z dnia 29. wrajśua.
W ieleń: Hsenica zł. 11-26 —• żyto zł. 8 40 —-—; 

okowita pr 10.000 liter-percent zł. 32 60 — -— ; — 
Budapeazt:  pszenica (76 kilogi’.) na jeaień zł. 11*20; 
Berl in: Pszenica żółto na wrzra.-paidź 22260, żyto 
iocc —•-—, okowita 49 80; Szczecin:  pazemoa ns 
wrześ.-paźdź. —■—, rzepak ns jesień £33-—, P*»yi : 
m^ka 100 Lilo 69 50

tH jd e n , 1. października,, 10 godu. 48 min.
Akcie Kredytowe . 217 00 Aacjc koleiKar.-Lna. 248 76

„  Anglo-Auśtr. 98 75 „  „  Połuan. 73 —
,  IJmuiubank 65 26 „ Banka Fr. Aaitr.—-—
„ Veri iL»bank — — 20-fr&nkó\.ka . . . 9-40

Uipoaobienie: ustalone.

Telegrafowane k u s a  wiedeśakśe.
M ieOeń- 29. września, 2 godz. 18 m.

Losy kredytowe . . 163 75 
Aacje Węgier. Krod. 2JJ0 -  

a Ang.-Auaw B lu4 — 
a Umunghauk . 6 75 
a kolej Kar -unc 2hl 75
a a Połnocn. 194 5u
a , lułudn. 74 —
a .  Alfólila. 117-—
a ,  Elżbiety ISO —
a a Lw.-Ozer. Iz5-—
a ,  W Jg". Pol. 114 60
a » n'"ioUi». 116 —
a  a Aloreuhta —•—

Oapcaobienie: osłabione. 
W ie d e ń ,  28. września, 

jed. aiug pan. w bank. 64 25
a z a W sreD. 66* 6o 

Renta w złocie .  .  74 66 
r.u-y pożycz, z r. 1860 u l  J6 
Akcje banku naród. 863 —
Aitu, |. oaiitu kredyt. 21 £— 

r te r lU b  
Rossyjskie noty ban. 203 35 
Akcje krcQytowe. . 386 -- 
u* irnui.ru, . . . .  131'tO 
UrAcyjSkie . . . 108 7Ł

P a ry  Ł, 3*/fl renty 69 36

Ung. btaa^-Obl. 1877 66 75 
Galie. Incrsmnizacja 86*— 
1864 Losy . . IW — 
Siedutiogr kolej . . 108 60
Verkehr»bank . . 100 60
Tureckie Losy . . 16’— 
Węg.-GaL kolej . . 102-76 
Baubank-Aotien . . —’— 
Staa—bahr. . . . .  27160 
_ankverein . . . .  76' — 
Węgierskie Lo»y . . 80 76 
Reichsmark. . . . 67 76 
Russyjakie banaaoty 1*17

Londyn.....................117’S5
S reb ro .....................104*46
20-fiankowka . . .  942
Dukat oeu men . 6 o2
100 Aiarek laeuueo 67*90

Staatsbahn . . . .  —•—
Kolei R ńakiej . la '—
Auntijackie banknoty 173 35 
Oapoa.: całkiem bez życia. 
Lombardy . . . 166*—

Dnis 28 września.
• «■ Izby haadlowej.

;. śkcjł •»
na grał. Kar.Loa. a 2 iuzł. 

s Lw.-Czern * 5 9  tI. 
. ikr Hip. gal. i  200 zł.

Krad. g*l ś  i 00 zł. 
I. IM f  sa 100*1.
.-•w Kred. gal, §•/* » . a. 
» a » ś*/§
» * i a«ak» Hipeteoc. p iw . 6*/,

Uh Litm ttutm m 100 tf
i«Jś- Zakł. kred. właś. 6 ' „ 
fń ła  roln. kred. zakł. d li 
Oal. i Bak. 6% la*. w i t L  

rew.kred.mi4*.«% w 16)
IV. tLap w lo r  a#. 

•..-^JDSiaaayJ*,. gaśicyjak. 
osycAa SMę. l i f t  
m*f mśeeta K ra^wa. - 
,  a

V. Mm®®
hakat

Ua^eay « U * .  M 5.00 r>. 
Wiedeń,  ‘,‘8. września. 

YJi M if , ■*
? >  » „ * a websr.
Ęjprtą w ił  106n*a.
m ó w * , h a

’* 6 * v*btikń
'/» ■ - wemwataii

*
■ a lmk*wiśak. 

,  Kedzamgr. 
S  -“ h d L irr  IWzL

£ %  ■ailair-ł..
#’/» Basku Bnrud. Way 
1% galio^kra . . .
(W. ,  . . .
% gal, a t t  « « i  wUaśt 

row .km  *icą.ęi|Wi*Ł 
U»|. DMUhMs M #  ,

żądają

248 60 
12100 
244 60 
il8 —

86 25 
79 25 
86 25 
00 5>;

94 60 

9130

86 8C
JM — JN60 
21 —

5 61
6 65 
9 50 
'GO 
190 
I 20

.6Ł6_ 
i’j6 — 
106 oO

84 40
67 eo 
74 65 

104 6u 
103 50 
77 26 
06 25 
8250 
76 60 
9860

97 30 

8896

pł&oł

24 *>50 
119 — 
241 60 
215 —

85 60 
78 50 
85 50
89 60

83 5®
90 25

84 80 
90 -  
*4 - 
19 —

6 51 
5 56 
9 40 
9 50 
180 
118 

57 60 
UH 50 
■ 4

04 25 
66 65
76 45

6 '0
84 76 
81 f  0 
76 — 
93 —

9710 
7776 
8676 
M —
ao~

6•/, Z ak ład u  fa  ś l t  B i ł
6 a Domen państw. 129 r!

FołyoM loteryjni.
Los- pożyorki i rokt 1839

: : : F*/! losó— pożyczki !
państw z r. 18*0 . 

Losy pnżyozki z r. 1864 . 
a prwn- pożyoŁwęgie- 

A ipreut# . . , .
Kredytowe . . . .

■ Zegl. p a r.u a  Buuufs 
_ kim u- Saim . . . 
:  -  • 
,  Ul. "at-GeftS
a UtUUu , s
„ kL
s  k*
■ ^r< k
.  RudeHg . ' ’
a tureckie 400 fransww

dunrjar.
■t*Madu kredytewago. .

Pfcr. Dum,,*.  

IG-śt jófuea. Ferdyri^Ja 
« . ą t i a r  L.a.  . .
* Kaafcad. e, . 
a Nahidt—we, . . ,
; 'tS Z g S L * : :
a .łkHFrwdiia . .
.  m s  sjthie* -
’  ^ V u M h M f£ i h*.
,  ilf-K FGuaiiS*.*,.
,  Ketzyake-Bogaseł, 
a 8iadaM««Todikiej 
a Cu* śakisg . . . .
* « ^ - w f r i a r * k k j
,  amrtr.-pAłaee.-mK- 
a UirŁr-Mka-Jóaefe

Baski kraski

płac*

f*Ht. m 
lpH . «
k e i  mt . . .

jua®
^kftpeau egHS.10C

io» —
13. t o

3 1 7 -
107 60 
i l l  fcO

120 60 
x33 — 
8 1 - -  
26 — 

iłw —
93 50 
39 60 
29
29 60 
31 — 
29 26 
29 — 
22 73
13 26
14 — 
16 75

855 — 
21250 
363 -  
1940

269 50 
177 60 
74 _

248 \0 
126

l 4 _
114 60 
116 26 
103 50
108 50 
166

11550 
135 — 
1(3 «  
I 9 t  —  

0 —

100-

103 60 
134 —

316 — 
10’ 
1H26
U 9  6u 
192 60 
e 60 
26 — 

164 60 
9 3 -  
39 -  
28 — 
2926 
30 — 
28 73 
2825 
22 26
12 76 
18 60 
1626

863 — 
212 —
361 — 
1930 

1-69 
17u 60 
7 3 -  

248 —
25 60

13 —
14 — 

■14 76 
108 — 
107 50 
184 —

116 — 
134 
i03 — ltiłBO 

0 —

7 0 -

u n

OhtuĄ ptsntmeAnuta.
V jssycko b mm 
puńs^wira MX) tr. 
Eni'i ia z r. 18*7 
pcf uanio w. 600 fr. 
Bony 1376-76 
p.o.F  lOozŁ LL.k,

a 100»Lw.a.
w mirt, 6*/| 

połud pół. niem. 
6% z» IG* af. w, *, 

w sti ibrze 
I

■ł. w. a. w Erb.

żądaj*

*>%   .
p-.c^Ar.-Ijudw.30
5* * EH J.OC nt, ,

U . . . i
liw.-Cai .̂kBOOzł. 
(w srt §«/, ii luoi 
Emisja z r. 1867 
Siedui.200>Lw.a. 
ke.KaifolfsMOA. 
w w. biif za 100 i i  

n  praff u* U D U
żel. pc. 800 sf; . .

Tow
p®
h a , s , y .

rskic knoay
na w uti

aó-frankówka 
SnwsTasy, angreGne 

ros3yj*ri#
ĆMr.ro . . . .  G. 
trśure kip#»y j f  \

sa 100 m tiak ■
Bubel pap . .

7126 
161 
i* 4  —
106 —

100 50 
»C — 

10676

87 —

9925 
28 —

77  6 0
7 6 -
66 bO 
76  6C

Łfifl tłtJL
łi64  
9*6 

1178 
Ą <0

4 * ™

6h -  
119

płac* ■
71 — 

160 — 
142 —
105 60

100 —  

96 —
106 26

99 -  
W 76

76 60

66 —

75 -

87-

662
663
9 4 2

1173
966

i044b

67 90 
118

•Yarrrawa, 26 wrześiL 

LdMtjr zaattwnc lej crrji

Wpon 
m a nowa .

,-upei . 
,  Ukwidt'1* " .

kupew . 
Cahj wenuaw.-w:sl..

tK g H rS .IN S ,S e

rb.|kp.

8 4 9 0

rb-|irp-
100 —  

100 —  

104*. 
9*70 

130 * 
8460 

-27 V.

XK -
2 06  -



4 jJZIENNIK BOLSKI.

T T  Ą  y
i A i  i A i  i A i  1A 1  ( A i  i A i  « A i

I t l n i a r c i s ,  I * © i n t - ł L a e  ms i  in n e  n a j n o w s z e  
K r ę p in k i d o  r o b ó t  f r i w o l u o w y c h , W z o r k i  i  Ot r a tk ę  
g e m o w ą  d o  te j ż e  r o b o t y ,  S z y d  l k a ,  W i d e ł k a ,  -L u d k i

zaczęte i sfó V zone na suknie i. kanwie
w  ma j w i ę k s z y m  ^ y b o r a e .  ryskie od złr. 1-30 do 5 zfr.

K a s k o w e  z a m l e j s e o i r e  i s a m t w i e n i a  w y k « n n j ą  i p l e s i n i f l1210 iw 0 (4)

Liście do robienia kw iatów ,
Środki, Owoce, Trawki, Mech, Łyczko, Rosę, Farby 
w płynie i proszku, Batyst, Papiery, Bibułki, Bawełnę 
zieloaą, Pędzle, Sprężynk', Drucik, Szczypczyki, Pałe
czki i maszynki wszelkie do odciskania kwiatów i liści.

1 n n j a f t o r a t n i e j .

P o lec a  s n a r y  * ł a n i o m  1 aoM  i ow ego  tftwąru  
M A G Z \  N  B A M S K I

Podzięko wacie.
Czając się w obowiązku po dozua- 

nej stracie nsjdroższej mej żony ś. p. 
jScfli z  Tatarawiczów, składam .wszyst
kim  iowaryyLząeym jej zwłokom nąi 
głębsze podziękowanie, jako też i za 
doznane współczu ł 3 od krewnych i 
znajomych.

Składam też dzięk . W. p. lekarzom 
za pośw ięcona godną troskliwość i 
staranie pedczas j<j słabości, zwłaszcza 
W. p. Marklo w , który daie i nocy 
poświęcał dla Di-i, a Lylko woli Naj
wyższego ulegnąć musi<ła.

W Sokala 16. września 1877.

A dolf Mussil.1667 1 - 1

O g r ^ d i i i i i
fconaty, w e wb-ys kicn gałęziach swoiegc 
zawodu bie°ły, (takzj w ogrodnicewb 
koDiercowem) stara się zmienić posadę 
i uprasza dotyczące 1 sty przysyłać pod 
adresem J .  I l d l ś - r ,  poste restante M- 
kulińce prtez Tarnopol. 1552 1—?

*  ZaMzie nantofya woirtowyi J
ika \ru~poczyna się z d 1 . października

i
i p v v < i  j  u «  u i  ̂  n  u  -a . j i u n u n i u i u i n u  -

X  o w y  k  a n s  f
dla

isdnors zsych tckUiUii
t. j. takich, którzy nieukończywszy ™

t r M ila  m u l e t ! !
N ieiu iw odnłe s l u  k u jąca  j

CZEKOLADA
przeciw robakom i

l 20 J
1 Mtbfea 15 centów.

Pakiet 10 sztuk zawierający złr 
Sprzedaje i rozsyła pccztą 

Ajjtr.lca pod , WęgLrską Koroną“
a .  P I E F E S A

- we Lwowie.
Skłrdy na pr.iwincji: W Przemy f 

siu Józef Maszewski. apt.: w Tarnowie i 
Intoni Tenczyn, apt.; w Zbarażu E.  ̂
Kruh, ap t.; w Bołszoweu u A. W ąso-, 
wicz, apt. 1076 28 -  0 j

Przewyborne przez S n e c  sprowadzonej

P p * T  u l l c v  H a l  c k i e j  p o d  1. 4 ,  v r o  L w o w i e .

■“f  P w  i  1  ^

otrzymuje codziennie świeże i rozyła pocztą koleją bez różnicy odległości w oryginalnych koszykach 10 do 13 funtów cłowych, zaś w mniejszych ilościach

h A i > e l  f i l l M M ł A  H & Ł Ł A B A N A . ......................................
.** r

Nakładem księgarni

k MM i C l i to w i
LWOWIE, Rynek 1. 24, 

wyszły z druku:

Postęp pracy.
E R B A T r f

ehińs ie

1092

po zlr. 4 40 3 60, 3, 2 50 i 1 60 
W ysiewki z herbaty

po zlr. T l i 1'40 za */, fcilo 
poleca handel 6—0

ceDa 64 et. z p izesełką poezliwą 70 ct.

S t .  M a r k i e w i p z a
we Lwowie, Rynek 1. ^2.

przep isanych szkół, chcą zostać je 
dnorocznymi ochotnikami 

Interesowani raczą się zawczasu 
zg asy tó, gdyż po rozpoczęciu knriu |  
{  m :a za osobno godz ny, byłaby zna- g 
Csnie wyższą. - Zgłeszać się można 1  
co dzień od godz. 4. do 7. wieczór 
w cakła Iz i- p ’zy ulicy Oriui»ńskiej 4  
E 16 tu  piętro. 160 i  6 —60

t" K o e s t l i c h .
właściciel zakładn.

Ś w i e ż y  t e g o r o c a n y

KAW IOR
a s t r a  c h a f i s k i

1436 polaca handel 6 —0

W. M arszałkie w icza
we Lwowie, ul ca Krakowska 1. 6.

MLA.ZXJV<. 4T na fortepian, 
oświęc^ne komitetowi krajowej wystawy 

roi -iczo-prze nysłowej we Lwowie 1877 r 
przez 1525 2 -7

dla T o w a  . . y s t f f i i  D b e z p le c z e A  za
odpowiednią dobrą Prow'zją Zgłosić się 
można w biurze P- R o s s m a n * *  przy 
ulicy Biygicki j *• ®> od 9 tej do 11 -tej 
przed południem- 1550 1 — 3

F . T j j n o l s k i e o o

(

;Naiieps’:e bopie pr/eciw bolrf Ąfioi
\ ANTIOtONTALSlNA
?  J .  W . B E C K ,
f  krople te usuwają natychmiast no 

przyłożeniu nsigwałtowniejszy ból y
>rębów, jsko też fluksje. Nr. I. i II. * 

w pudełku 1 zł.
/  Balsam przeciw reumatyzmowi,
A jedyny środek usuwający renmzty- 
/  zmy najdotkliwsze, podagry i ' po 
?  chiiny. Flaszka 1 zł. 75 ct,
f  P o i l i  i d  a  n a  p i e g i
|  usuwa nietylko p" gi i wyrzut z 
v twarzy, l e ’z nn.daje jej ś^  eżości i 
/  delik«tn-.ści- Stok  2 zł. Do«taó w>o- \  

na w główrym  stładz;e v.» Oaln-ic

Poszukuje się

U w ia d o m ie n ie
Msm zaszczyt uwia

doTLić Szano ^
cznope, ±q u poduis^0 '̂ 

F 8 * we L W O W IE  przy
ulicy K o p e r n i k a  pod 

k I 8j z\m & wi^ć m oiua k<-*fcde£0  czasu

J A Z D Y

w apiece p- R u c k e i a  we  Lwowie 
1323 1 - 0 <

Nr 31 190

O b w i e s z c z e n i e .
1555 1 - 3

obliczona na 13.702 zł 
382.492 
107.141 „ 

27.725 * 
1 132 „ 
6.884 „ 
7.05Ó. ,

66  c t . 

34 jj
67 „ 
15 * 
29

75

Celem wykonanin k u f l o w y  g m a c h u  dla pomi szczmia 
S e j m u  i  b i u r  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  we L w o w i e ,
odbędzie się na dniu 1 $ .  l i s t o p a d a  r« b . ,  podstawie pi
śmiennych ofert, p u b l i c z n a  l i c y t a c j a *  na którą Wydziaj
krajowy królestwa Galicji i Lodomerii wraz z Wi lkiem Księstwem 
Krakowskiem, przedsiębiorców niniejszym zaprasza.

Jako nieprzekraczalny termin do wniesienia ofert (deklaracyj) do Wydzńłu krajo
w ego, ustanawia się g a d  i  a  1 2 .  w  p u la  d n i e  d n i a  1 5 .  l i s t o u c d a  r  b .,
poczem bezzwłocznie nastąpi otwarcie ofert.

Przedmiotem przedsiębiorstwa są:
1) Roboty z:emne . . . .
2 ) ,  murarskie z dostawą materjałów
3) ,  kamieniarskie ,
4) s ciesielskie „ „
5) część robót stolarskich ,  „
6) „ „ ślusarskich „ „
7) ,  „ asfaltowych „ „ ________________________ ___________

Razem . . . 546.134 zł 8 6 dit!
Oferty mogą być oddane na wszystkie owyższe roboty razem, lub na kilka, robót- 

aibo na każdą z < sobna. ł
Wadjum ofertowe ma wynosić: /

Pizy ofertach na wsz-.stkie powyższe roboty razem, od sumy pnliminowanoj 2°/0} 
fę g na same tylko roboty murarskie „ « 2°/0)
,  „ na same tylko roboty kamieniarskie ,  » R°/0,
„ ,  r.a jedną z ^eszty powyższych robót „ n 5°/0.

Wadjum t i  ma być złożone w  kasie Wydziału krajowego w g ,tó ó’ce lub w papie
rach wartośck^ '1 eh, do 1 ofcacyj pupilarnych kap it .łó v przydatnych, obliczonych podług kursu 
podanego w .Dazecie Lwowskiej® w przededniu  oddania oferty.

Na złożone wadjum wyda kasa pokwitowanie i potwierdzi odbiór onego na ko
percie oferty.

Plany budowy, ogólne 1 szczegółowe warunki przedsiębiorstwa, k o s z t o r y s y  suma
ryczne i spisy cen Jednostkowych, ni Ina przejrzeć w kancclavji teohuiczno - artystycznego 
kierownika budowy, ulica Słowackiego nr. 8 , w7 godzinach przedpc łudniowych, gdzie abe  
gający się o io przeds;ębiorst - o zauzein podjąć m^gą wzory do deklaracji, tudzież odpisy 
warunków kosztorysów i cenników.

Z Rady W ydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomerji tudzież Wielkiego Ks. Krakowskiego.

We L w o w i e ,  dnia 28. września 1877.

G A L IC Y J S K I  B A N K  K R E D Y T O W Y
we Lwowie,

'sol.cn. 2 prowincji jukiejkoł^ioko^ó2
odległości, ra we^waąia | 0]6?r ,ficzae lnl 
listowno, i.a prz^słsEieni zadatku, crdzi
po otrE»Traoiu zftW twknlR i zadutkn. w 
ej oh^.li życzące odkryte i pólkryte fa j - 

tojny, t-,kże powozy poczwórna kryte* 
półkryte, po ce^^ch przyBteDO.cb wy 
sełam. * 520 3 - 3

Z ffejccunkiem
S&ACZOJDt recta IN A SS.

A d o l f  L a k a s

w pudełkach

w  o w i e ,  
p t d  „ Z Ł O m i  K O G r T E H .e

*
D o k t o r  m e d y c y n y  ł  c h i r u r g i i  
m a g i s t e r  a k n s z c r j f  i o k u l i s t y k i

lekarz s ą d o w y  przy c, k. sądzie krajo 
"ym we Lwowie, były lekarz szpitala; 
v brad^e, kliniczny asystent i snhst. pry 
nr-rjusz w powszechnym szpitalu w 
Ucmnńcn itd.

0030cxxja000j0uj030 ooooco

§ W  ZakJałlzie |
o  w y ż s z y m  n a o k o w y m  ż ń s k im  -

G Wiktorji ttiediiaikowshcj

Ordynuje w pomieKkaniu prŁy 
fl;-oh*rskirj (śródmieście, t»ż przy placu 
)om; aikańakin.), nr. 8 ,  I. i i jtroJ <„1 s 

lo 4 r,. poł. DM utogrieb bezpłatni- 
od 2 doi 3 p0 ptil 1016 44 o

szczepu
l u b - w s u  i e

whskiego kuracyjne
lotr/iymuje codziennie śwlof,>> i rozsył*, 
i pocztą  ^ub k o l- ią  w koszyka h o tVKT 

a nych 5 d > 7 ki'o, mnie;* e doś-i 
w pudełkach I4H8 7—o

F. W. KRÓLIKOWSKI
we Lwowie, ulica Kopernika

  I f  L  i i " w i| *  ' I H i i
f

tow arzystw o  zaliczkow e
w  K o ł o m y i  ,

Stowarzyszenie z nieograniczoną poręką
p r z y j m u j e  1549 1—3

w k ł a d k i
na książeczki wkładkow e oprocentowując je

■ * «  9 ° l 0
a to od 50 złr. bez wypowiedzenia, nad 50 złr. za 30 dniowem wypowieuz. 

I * «  9sk°l0 za 60 dniowem wypowiedzeniem.
Biuro T ow arzystw a * r i y  u l ic y  P ru to  woj 1 320

Dr. K. Maramoros* 
Prezes

Ks. K. Martini,
Czł. R ady  zaw.

J. Anton ,
Dyrektor.

Z n a n ą  o d  2 0  l a t  z e  s w e j  d o b r o c i ,  u i e p r z e s c i g n i o n ą  m o j ą

m w
do napuszczenia podłóg

polecam jako najpraktyczniejszy i najtańszy środek dla 
gadania pięknie połyskującej powierzchni w kolorach 

P  każdej podłodze właściwym, w skrzyneczkach (wystarczająca 
‘*z ° a mierny pokój) p0 ^ 4  cnt., zaś bezbarwną na parkiety 

deseniowane po 8 8  cnt., wraz z przepisem używania, 
(za pobraniem pocztewem wygodnie sprowadzać można)

O . T . W 1 S T C K L G B
w e  L w o w ie .

Do naby”̂ :  W K r a k o w i e  u pp. E diraid ł Fnchsa i Stanisława 
Feintucha, w T a r n o w i e  u p W. Muldeuera i Spółki, w P r z o m y ś l u  
u p. M. Kozłowskiego, w J a ś l e  u p J. Polaka, w S t r y j u  n pp. L e
ch icki go k Kosterkiewiczł t w C z e r n i o w c a c h  n p  Antoniego Tąba- 
kora, w K o ł o m y .  n p j  Różańskiego i Spółki i Jana Sidorowicza, 
w Z a l e s z c z y k a c h  u p .  Le na Schillera, w Ś n i a t y n i e  u p. Edwar
da Bohma, w J a s s a c h  u p. łby Freres. 15’4 2 6

_  s g | ;

D la  c ie r p ią c y c h
J * o  c ł  *■«>■ - u  n t e n . l s » *

N a j n o w s z e  p o d z i ę k o w a n i o. 
t J  I J f A  H O F F A ,

s
(ulica Hjtmnnaka 1. 10) rozpoczyna q  
ię z dniem ł-ym października r. b. O

k u r s  u z u p e ł n i a j ą c y
O w godzi ach popoluanio^Ych dla pa

Snienck. które już 8-oia klssę utoń 
| czyły. P żądam  byłyby je-,*cze dwie 

O uczennice do lic: y już zapisanych
o  1553 1—3 ó
- 0 0 0 3 0 0 0 0 0 OOOOOCOOOC ^ 0 3 C

A p t e k a r z a  W ię d l lc K ie g a  \
z Bobrki t

mydło smo£»w« >
(piSrwizy wyrób krajowy) f

'a

\
^ wypróbowany środek prezerwaty 

wuy i leczniczy ra wseyjtk e słabo
ści akórn^.,

C ena aa  sm tn k f !łb c n t. 
Wszelkie zamówienia nskntecznia 

be.-w łocznia a >teka w Bóbrce.
Podczas wystawy przyjmuje samó 

wiunis ajcut w głównym puwil mi( 
wystawy na lewo. .'544

- e  ^  v  W 5 W  W

i

W. G Ł O O sr>: r S K i
we L w o w i e ,  plac Mariacki 1. r 7 .  obok apteki 
Mikolaschr., poleci Szan. P. T. Pobi eżności swój

m a g a z y n  k r a w i e c k i
zaopatrzony w a îelKi Jednocześnie po-

wylior lewarów 
njiodiilejsijcli,

z kió ych zr.mó vie 
cia wykończa S ta r "  n u l e  w jak 
Daikrót.szym czasie.

Znane « ■  nr*. I Z

leca w l r l t l  w y 
b ó r  g o t i  w y c h  

e l  e g a  n c k i c L  

d c n n n l e D  j n f c i e A ,
tal tla dorosłych jak i dla chłop
czyków Jtaźdego wieku

: a L w k  ft «
nieprzemakalae, zawsze gotowe na skłMzie. u 67 T3—o

' . ' - W r w w iT a

K A K  T O R  W Y M I A N Y
r .  -Sr. |NSż«r.

akcyjnego Banku Hipotecznego
:-y
■'łśi

■O

k a p u j e  i

I  n o r ^ t y
pod v ArunTAmi nąjprzystępniejszemi.

T\f

H K  L I S T Y  f f lP O T E C Z B S ,
Ir tir o ,,-edlug p.-Łrfa z dnia Une*. 1368 Da. P P. XXXVIII. Nr. M  
1 riaiw -jozi, a dnia 17 grudnia 7871, r/rogij Lyó uśyie do lokowania ka- 

Lajfcjiół? fnxduLioc*yoiJ: papilcrnych., kauayj iraJśeńrtdch i -ojakowych aa
kanem 5 7.-£,di*.

m, w  tfu #  k a n t o r a » d o  n a b v c l a .
^Tnsysthie p®549ceiŁl« s  pa-rw«m«iJ1 wykonują

ń»t: a-wła-aoiBiSe' pe» k tu rn će tHr.5?nn.ya» fce* d o l l c  e n la
Sir*9??’’ 10-41 84.  - 0

wKntiwli
1 H ] n ‘ , „Sznr.r, Kamienica*4 1. 43.
f utrzymuje wielki, ciągle świeżo zaopatrujący się skład

H E R B A T Y  € B i t 8 R I E J
* w dobrych, wypróbowanych i w siniku ni^przGwyższonycL gatunkach, po C0- 
; na'h ustalonych 38, S ,  4  za 560 gramów, również poleca lubo wnikam
! prawdziwej karawanowej herbaty rosyjskiej

wprost od BRACI K. & S. POLOWYCH w Moskwie sprowadzaną, a zatem

prawdziwą herbatę karauanouą,
* w oryginalnych oplombov. nych paczkach po '/„ ‘/4, ’/» 1 ‘/i fm towych, po

cenach umiwkowanyoh.g^T ilZ lecen ia  zamiejscowe uskuteczniają się natychmiast poc*tą za za
liczką, » lcrącym 5 funtów kMrejkolwb-k herbaty ne raz, odstępuje zię 
funta czyli 10% jako rabat bezpłatnie. 1556 1 - 0

c. k, fabryka nadworną preparatów z ? słodu dla Austrji, Wiedeń, Graben,
Braunerstrasse 8.

Wielmożny Panif 1 
Upraszam r>.ajuprzejmiej o nową wyByłkę pań^kiogo piwa zdrowia 

_ ekstraktu sło lot-egn, które mnie pr:y leczeniu r-horycb nieocemotie usługi 
w yśw iad czy ło ,^  mianowicie 28 butelek, tudzież 8 do 10 puszek cukierków 
słodowychsłodowych . . . . .

Proszę wyprawić posyłkę ze zaliczki k o l e j o w ą  na dworcu kolei Wie- % • 
ner-Noustadt p o i adresem: Pau J a n  F l o l S * ,  kupiec w Aspaug. Potwier- | .  i 
dzajsc raz jęzzeze W. Panu znakomitą skutecznesc jego preparatów słodo
wych i z przyjemnością poświadczając, P1' ■» P19 wyBoko poważający
i wdzięczny S f 1 A fr z e f  v .  P r e u ,

praktyczny lekarz w Aspaug-
Aspang 25. czerwca 1877.
(tJ w a g n * ) Prawdziwe skut- errde działające J a n a  H o f f a  cukierki 

piersiowo w niebieskie’ i opakowaniu, z portretem pierwszego wynalazcy 
i dahrykantB J a O *  H o f f t  e ■ zaopatrzone marką uprzywilejowaną c. k. 
sustrja kje(r0 j węgitrsk ego sądu handlowego.
v , . ^ajety żądać tylko HOFFA preparatów z ekstraktu słodowego i nie 

ac >oh za jedno z naśladowanemu które według zdania lekarzy mogą być 
szkód] weuii.

b * i łn d y ‘: J ,j(o8l ł '17u u Józefa Rohma i Al-ksandrn Bobuss ;

1556 1 - 3

p r z e n i ó s ł  s w e  b i u r a

z  d n iem  1. p a ź d z ie rn ik a  1877 do  w ła sn e g o‘łoi
6 |

i. d o m u  p rz y  u l ic y  J a g ie l lo ń s k ie j
k u

1. 3.

w Tarnopolu u ■jjr_ a . Iludlęlt"., aptekarza; w Brodaci u K B Witosła- 
W 6m  ; ' 7 Stryju u L)awi('a^ 'P 3“e?1 )ta ft Comp.; we Lwowie w c.ukie-ni

naiwyboraiejsrego, c/ystego i moca°go, jato tei i łago
dniejszego smaku, — 1 kilogr. po 1 zł. 80 ct., przednią 
1 kilogr. po 1 ?ł. 60 ct . ; zieloną k a w ę  Oey l o r  naj
p r z e d n i e j s z e g o  g a t u n k u :  w średnim ziarnie pó 

2 ?ł., w g"ubem ziarnie po 2  zł. 08 cl

C U K IE R
najlepszy w gJowid 1 kjegr. po 

wszelkie ione to ary korzenne doborowej j5.kości, 
przedewsz3Tstkiem HERBATĘ i RUM po r a j u mi a r -  

f o w a ń s z y c h  c enacb  —  poleca 15*3 2 - 3 <

5 8 cl.

Jąoa Mullera; w TarcopoU u Spa.dkobiercow A Mora wet z '•, w Rzeszowie 
u J. chu.tera i Spółki. 1509 2 4

(). T. W JjSC K LER  we Lw owie.

<> m u  mm I  < - H a  'm m r M  « -* « « . a a  *  rn*  fc «*

W DIOGEOHA m u m m  dla kuracji
poleca GUSTAW 1 &5SIM IERZ Id ^ IC R E  ulica Czarnieckiego 1. 2. 1060 5 —0

Wydawca: Jan Lam. Odpowiedzialny redaktor: Henryk Bewakowicz. Z dyukwui ^Dziennika Fohłkiegu“ A. J. 0. R)goeza.


